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oferuje.
- duży wybór kosmetyków 
•farby do włosów 
•kremy 
•perfumy
•artykuły chemii gospodarczej

WIOSEM PROMOCJA 
FARB DO WŁOSÓW

V  PEŁNA 
GAMA 
FIRM 

I
KOLORÓW

pośpiesz się z PIT-em
Najczęstsze nieprawidłowości to: brak podpisu, brak 
daty, proste błędy matematyczne, om yłkowe zakwa­
lifikowanie dochodu oraz błędne wyliczenie podat­
ku. Gdy wyliczenia muszą zostać poprawione na ko ­
rzyść podatnika, urzędnicy sami dokonują korekty. 
Jeżeli popraw ienie błędu w wyliczeniach w ym aga 
dopłaty, podatnicy wzywani są do biura.

- strona 3 -

g o  wiesz o Holandii?
Sw oich przedstawicieli do konkursowych zmagań, w 
których główną nagrodą był wyjazd do kraju tulipa­
nów, wytypowały wszystkie podstawówki miejskie i 
kilka wiejskich: z Orpiszewa, Benic, B iadek, Świn- 
kowa, Chwaliszewa i Lutogniewa.

- strona 3 -

jjrogi przednówek
- D ochody rolników w  tym roku spadną dość znacz­
nie. D użo pieniędzy trzeba będzie wydać na zakup  
nasion, środków chemicznej ochrony roślin, pow tór­
ne orki i siewy. Rzepak ozimy wym arł prawie w 98 
procentach  - szacuje A ndrze j Sarnow sk i, pracow­
nik O środka Doradztwa Rolniczego w Rozdrażewie.

- strona 4 -

żłobek - zło konieczne?
N iekiedy ostatnią deską ratunku okazuje się żłobek, 
do którego rodzice z wielką niepewnością w prowa­
dzają pierwszy raz swoje maleństwo, bowiem z opo­
wiadań znajomych (którzy co praw da nie mieli w ła­
snych dzieci w żłobku, ale słyszeli od innych znajo­
mych...) wynika, że żłobek to nic dobrego. Dopiero 
po jakim ś czasie rodzice przekonują się, że nie taki 
diabeł straszny...

- strona 5 -

Euża wiedza, dobre pomysły
N ajbliższą (24 kwietnia) sesję Rady M iejskiej roz­
pocznie uroczystość wręczenia nagród laureatom ogło­
szonego jesienią przez Urząd M iasta i Gminy i naszą 
redakcję konkursu „Pisz o ekologii” .

: strona 10 -
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Jfizef Kozłowski
O G R Z E w C Z E t l

S a n i t a r n e j

grzejniki płytowe RADSON kotły gazowe do c.o. 
grzejniki aluminiowe CALIDOR armatura przemysłowa 
wyposażenie łazienek kształtki miedziane i plastikowe
pompy do c.o. nowa technika grzewcza

63-700 Krotoszyn, ul. Dworcowa, tel./fax (0-64) 25 24 71
c ZAPRASZA pon.-piąt. 8.00-16.00, sob. 8 00-12 00

U
SKLEP FIRMOWY 63-700 Krotoszyn, ul. Fama 2, tet. (0-64) 25 27 71

CZYNNY pon.-piąt. 10.00-18.00, sob. 10.00-13.00
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KUPON nr 11
Na uczestników naszej zabawy 
czeka

kwiat
doniczkowy

Na naklejone na kartki kupony 
czekamy do 24 kwietnia, a ze­
staw świec ogrodowych z ku­
ponu nr 9 otrzyma pani Violet- 
ta Tyczyńska z Kobiema.

Z e u ro p e iz o w a ć  s tragany
D o Urzędu M iasta i Gm iny w płynął wniosek krotoszyńskich inwestorów, 
którzy planują w ybudowanie na  terenie targowiska miejskiego kom pleksu 
pawilonów handlowych, handlowo-usługowych, produkcyjnych i gastrono­
micznych. Miałyby one wyglądać podobnie jak  estetyczne paw ilony na tar­
gowisku w Śremie. Pom iędzy nim i mieściłyby się pasaże o szklanych da­
chach.
Z arząd  M iasta przedyskutuje propozycję modernizacji targowiska i - być może 
- gmina podzieli je na działki i ogłosi przetarg na ich sprzedaż, tym bardziej, 
że samorząd od daw na planował zagospodarowanie tego terenu.

(er)

Kjowe zasiłki

Tarsto-
w isko
jajka (15 szt.) 2,20-4,50 zł
cukier (I kg) 2,00 zł
ryż (1 kg) 2,00 zł
ogórki (1 kg) 
rzodkiewka

4,00-5,00 zł

(pęczek) 1,30- 1,50 zł
cebula (1 kg) 0,40-0.50 zł
buraki (1 kg) 0,50 zł
ziemniaki (1 kg) 0,30 zł
jabłka (1 kg) 0,80- 1,50 zł
banany (1 kg) 3,20 -4,00 zł
grejpfrut (1 kg) 4,00 zł

1  kw ietn ia  w szed ł w życie now y 
przepis dotyczący bezrobotnych z 
prawem do zasiłku. O kres pobiera­
nia zasiłku zróżnicowany jest w za­
leżności od stopy procentowej bez­
robocia. Jeżeli stopa bezrobocia na 
obszarze działania rejonowego urzę­
du pracy w dniu 30 czerw ca roku 
poprzedniego nie przekraczała prze­
ciętnej stopy bezrobocia w kraju, to 
zasiłek jest przyznawany na 6 m ie­
sięcy. Jeżeli przekraczała - na 12 m ie­
sięcy. Jeżeli przekraczała dwukrotnie 
- na 18 miesięcy.
W  rejonie krotoszyńskiego urzędu 
stopa bezrobocia przekracza średnią

krajową, dlatego zgłaszającym się w 
tym roku bezrobotnym przyznawany 
jest zasiłek na 12 miesięcy. 
W ysokość zasiłku wynosi: 80 p ro ­
cent ustalonej kwoty dla osób, które 
przepracowały łącznie do 5 lat; 100 
procent dla osób, które mają staż 5 - 
20 lat; 120 procent dla osób, których 
staż przekracza 20 lat. Do stażu zali­
cza się  urlopy  w ychow aw cze d la  
matek opiekujących się dziećmi do 4 
roku życia (łącznie do 6 la t) oraz 
dziećmi, na które przysługuje pielę­
gnacyjny zasiłek rodzinny (do 3 lat 
na każde dziecko).

(ela)

Polecamy...

{ceny z 15 kw ie tn ia )

18 kwietnia - z cyklu M uzyka w Galerii: duet muzyki kameralnej z Bretanii 
C hristian  M aestri & C hristian  R asqu ie r - galeria REFEKTARZ, godz. 17.00 
20 kwietnia - dwumecz tańca towarzyskiego K alisz - K rotoszyn - kino, godz. 
15.00 (bilety: 2 zł i 3 zł)
27 kwietnia - Kabaret O T .T O  - kino, godz. 15.00 (bilety: 17 zł).
GALERIA REFEKTARZ
Wystawa K ingi W itek  (grafika, malarstwo) i M arcina  P aw lika (fotografia)
- od 14 kwietnia
KINO PRZEDWIOŚNIE
18-24.IV. - „G w iezdne w ojny 3”  - film s-f USA
25.IV.-1.V. - „S kanda lista  L a r ry  F lyn t”  - film obycz. USA

KOMUNIKAT
Zarząd Miasta i Gminy w Krotoszynie informuje, że zgodnie z 
uchwałami Państwowej Komisji Wyborczej z dnia 29 grudnia 
1995 roku i 7 kwietnia 1997 roku ustalony został następujący 
tryb zgłaszania kandydatów na członków obwodowych komisji 
do spraw referendum, które odbędzie się w dniu 25 maja 1997 
roku oraz wyłaniania tych komisji.
1. O bwodowe komisje do spraw referendum, zwane dalej komisjami, po­

woływane są w składach siedmioosobowych w drodze losowania, spo­
śród uprawnionych do udziału w referendum.

2. Kandydatów do składów komisji mogą zgłaszać osoby uprawnione do 
udziału w referendum oraz partie, organizacje polityczne i organizacje 
społeczne w  dniach od 20 do  27 kw ietnia 1997 roku.

3. Osobami uprawnionym i do udziału w referendum są obywatele pol­
scy posiadający prawo wybierania do Sejmu, to jest osoby, które:

posiadają obywatelstwo polskie i w dniu referendum mają ukoń­
czone 18 lat,
nie są pozbawione praw publicznych pełnomocnym orzeczeniem 
sądu,
nie są pozbawione praw wyborczych orzeczeniem Trybunału Sta­
nu,
nie są ubezwłasnowolnione całkowicie lub częściowo prawomoc­
nym orzeczeniem sądu z powodu choroby psychicznej lub niedo­
rozwoju umysłowego.

4. Zgłoszenia kandydatów dokonuje się według zasad określonych przez 
Państwową Komisję Wyborczą na kartkach koloru białego (karty  zgło­
szenia w raz z ośw iadczeniem  kandyda tów  otrzym ać m ożna w p u n k ­
cie in fo rm acy jn y m  U rzędu  M iasta  i G m iny  w K ro to szyn ie , ul. 
K o łłą ta ja  7 - hol b u d y n k u ; telefon 25-42-01).

5. Każdego kandydata zgłasza się na odrębnej kartce.
6 . Zgłoszenia kandydatów, o  których mowa w punkcie 2, wrzuca się (w 

oddzielnych kopertach dla każdego kandydata) do urny opatrzonej na­
pisem: kandydaci do obw odowych komisji do spraw' referendum, usta­
wionej w holu budynku Urzędu M iasta i Gminy, ul. K ołłątaja 7.

7. Zgłoszenia kandydatów dokonywane w inny sposób niż określony w y­
żej są nieważne.

8 . Publiczne losowanie składów komisji spośród zgłoszonych kandyda­
tów' odbędzie się w dniu 30 kwietnia 1997 roku przy ul. Kołłątaja 7.

Julian Jokś
(Przewodniczący Zarządu Miasta i Gminy)

F o t o - z a g a d k a
Z djęcie zamieszczone w numerze 9 (119) „Rzeczy” przedstawiało balkon 
na rogu ulic: Koźmińskiej i Raszkowskiej. Nagrodę otrzyma pan M arian  
Janyszek  z Krotoszyna.
D ziś do rozszyfrowania kolejna fotografia. Gdzie zostało zrobione to zdję­
cie?
N a naklejone na kartki kupony z rozwiązaniami czekamy do 24 kwietnia. 
Fundatorami nagrody są państwo Matusiewiczowie - właścicie­
le sklepu przemysłowego przy ul. Słodowej 8.

APTEKA DYŻURNA 
POD ORŁEM
- Rynek 3, teł. 25-26-19 
(dyżur w dniach 18- 
24.1V.)

Straż pożarna interweniowała
N a drodze Sulmierzyce-Krotoszyn strażacy usuwali pow alone drzewo, na 
trasie Bożacin-W olenice - skutki w ypadku drogowego (mercedes bus z lawe­
tą wpadł do rowu, a laweta tarasowała przejazd).
W Sulmierzycach przy ulicy Kaliskiej paliło się mieszkanie. Przyczyną po­
żaru był wybuch butli z gazem. Spaliły się meble, telewizor, radio, wypadły 
okna.
S traż pożarna gasiła też palącą się trawę w Baszkowie.

(mci)

G roził śm iercią; k ra d n ą  n a  cm entarzu ; chu­
ligani w Sulm ierzycach; niew ypały i am un i­
cja.

N a  M ałym Rynku 31 -letni, pijany mężczyzna zaatako­
wał 76-letnią kobietę. Najpierw obrzucił ja  stekiem w y­
zwisk, po czym w epchnął do bramy i trzymając w ręce 
trzonek od siekiery groził, że ją  zabije. Został zatrzyma­
ny przez przybyłych na miejsce policjantów.
P rzy  dwóch samochodach na osiedlu Korczaka „kom bi­
nował” złodziejaszek. W  volkswagenie i audi uszkodził 
stacyjki. N ajpraw dopodobnie j zosta ł spłoszony przez 
przechodnia.
N a  cmentarzu przy ulicy Raszkowskiej z jednego z gro­
bów skradziono 95-centymetrowy wazon z wygrawero­
waną kokardą oraz motyw dekoracyjny w kształcie róży 
(gałązka z jednym  rozwiniętym kwiatem i pięcioma p ą ­
kami kwiatowym i). O bydwa przedm ioty w ykonane były 
z metalu koloru żółtego. W artość skradzionych rzeczy 
wynosi 2000 złotych.
P ieszy  patrol policji zauważył na ulicy Farnej dwóch 
mężczyzn przy fiacie 126p. Zobaczywszy funkcjonariu­
szy, zaczęli uciekać. Policjanci podjęli pościg i złapali 
uciekinierów. Jednym  był nigdzie nie pracujący 18-la- 
tek, drugim 21-letni student UAM w Poznaniu. Obaj byli 
nietrzeźwi.
W  Zdunach trzej chuligani pow ybijali kamieniami szy­
by w budynku skupu żyw ca. S praw cam i okazali się 
uczniowie pierwszej klasy ZSZ nr 3 w  Krotoszynie.
D o  jednego z mieszkań na zdunow skim  rynku włamał 
się złodziej i skradł dwie złote obrączki, pierścionek i

A ---------------------------------------------------------------------------------------------------
FOTO-kupon

Zdjęcie przedstaw ia:......................................................................................................  obrazy ścienne, wszystko na  kw otę 500 złotych,

im ię i n az w isk o :.......................................................................................................

A d r e s : ........................................................................................................................

W lesie przy drodze do Sulmierzyc wycięto trzy drzewa: 
dw'ie sosny, jeden świerk. Ujęto sprawcę nielegalnej w y­
cinki - 43-letniego sulmierzyczanina.
B cnicki rolnik w trakcie w ykonywania prac polow ych 
natrafił na pociski artyleryjskie i minę przeciwpancerną. 
N atom iast w Borzęcicach (gmina Koźm in) znaleziono 
skrzynkę z am unicją z okresu II wojny światowej.
W  Chwaliszewie palił się las. Pożar objął powierzchnię 
8 hektarów. W akcji gaśniczej brało udział dziewięć jed ­
nostek straży pożarnej, w tym też OSP Chwaliszew.

Uwaga, wypadek!

22-le tn i mieszkaniec Roszek, jadąc w kierunku Raszko­
wa fiatem 126p, na prostym odcinku drogi nagle zjechał 
na lewe pobocze i uderzył w drzewo. Kierowca doznał 
złamania podudzia i wstrząśnienia mózgu. „M aluch” zo­
stał poważnie uszkodzony.
N ag ła  zm iana warunków atmosferycznych przyczyniła 
się do licznych kolizji. N a skrzyżowaniu ulicy M ickiewi­
cza z ulicą S ienkiew icza kierujący oplem  nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu fiatowi 126p jadącem u z ulicy 
K obylińskiej. N a skutek uderzenia „m aluch” w padł na 
poloneza skręcającego w ulicę Sienkiewicza.
D o  kolizji doszło również na drodze do Lutogniewa. 51- 
letni mieszkaniec Lodzi jadący volkswagenem golfem nie 
dostosował prędkości jazdy do warunków panujących na 
drodze i nie zachował odpowiedniej odległości od jadą­
cego przed nim jelcza. N ajprawdopodobniej wymijając 
jelcza, uderzył w niego, a następnie w żuka.
Na ulicy Zamkowej kierująca fiatem 126p zajechała dro­
gę kierującemu oplem.

(m e l)

Oddział Terenowy W odnego Ochotniczego Pogotowia Ratunkow ego w Krotoszynie zapra­
sza w szystkich należących do WOPR m ieszkańców m iasta i gm iny na zebranie, które odbę­
dzie się w sobotę, 19 kw.etnia, w sali sportowej przy stadionie miejskim.

a z s c z
Krotoszyńska
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Leszek Nowak
Z ak ład  mieści się przy ulicy Lelewela. Ju ż  z daleka w idać budynki szklarniow e. Ich obecny właściciel, Leszek Now ak, reprezen tu je  
trzecie pokolenie Nowaków zajm ujących się ogrodnictw em . W ładysław , żołnierz obu wojen i powstaniec, pracow ał u  ogrodnika w 
Lewkowie, gdy nadszedł wrzesień 1939 rowu. T rafił do niewoli. Zwolniono go, gdyż wylegitym ował się pap ieram i ogrodnika.

Fot. „Rzecz" - Pawlik

- D  ziadek m iał na nodze ranę, której 
lekarze nie potrafili wyleczyć. W  koń­
cu sam ją  wyleczył aloesem wyhodo­
wanym przez siebie - opowiada L e­
szek N ow ak . Inspekty ogrodnicze 
mieściły się początkowo przy ulicy 
K ołłątaja, potem  Staszica. W łady­
sław Nowak nie miał własnej ziemi, 
prowadził uprawy na terenach dzier­
żawionych, toteż jeszcze, kilkakrotnie 
się przeprowadzał (najpierw na ulicę 
Bolewskiego. a potem na K oźm iń­
ską). - Ojciec składał inspekty i prze* 
woził - wyjaśnia W itold N ow ak, oj­
ciec Leszka. - Ziemi, którą pielęgno­
w ał i wzbogacał, zabrać nie mógł. 
Prow adzona od 1946 roku firma na 
obecnym miejscu znajduje się 34 lata 
i z pewnością już  tu pozostanie, po­
nieważ Nowakowie są w tej chwili 
w łaścicielam i zajm ow anej działki. 
Zalążkiem  zakładu przy Lelew ela 
była szklarnia o p o w ierzchn i-180 
metrów kwadratowych, do tego do­
ch o d z ił budynek  p racow n i. - To 
pierwsze budowle przy lej ulicy - opo­
wiada Leszek, teraźniejszy właściciel. 
- Razem z dziadkiem pracow ał ojciec, 
potem ja  doszedłem.
Leszek Nowak skończył szkołę za­
w odową ogrodniczą, potem techni­
kum  w Lesznie. W ostatniej klasie w 
1988 roku wziął udział w Olim pia­
dzie Wiedzy i Umiejętności Ogrodni­
czych. Na finale w O lsztynie zajął 
drugie miejsce, w nagrodę dostał in­

deks akadem ii ro ln icze j. W ybrał 
uczelnię w Poznaniu. Pięć lat później 
uzyskał dyplom Wydziału Rolnictw a 
Zaw sze interesowało go ogrodnic­
two. Początkowo jako uczeń, później 
jako  studen t porów nyw ał w iedzę 
praktyczną z teorią. Widział, że pew­
ne rzeczy trzeba odrzucić, bo się nie 
sprawdzają, inne są dobre. W prowa­
dzał nowinki. N igdy nie miał proble­
mów z ich zastosowaniem. Dużo za­
leżało od ojca, który ufał synowi i 
jego wiedzy. Dlatego też Leszek był 
na olimpiadzie w sytuacji - jak sam 
ocenia - o wiele lepszej, ponieważ 
znał wszystko od strony praktycznej, 
jego um iejętności nie pochodziły z 
książek.- O, proszę spojrzeć - ogro­
dnik demonstruje swoją wypowiedź 
przykładem. - W  tej pozycji powinien  
być wylot konewki w czasie podlewa­
nia. O tym nie mówi literatura fach o ­
wa, ale wiedzą ci, którzy pracują we 
własnym ogrodzie. Wiedzieli też ju ­
rorzy. Oczywiście, to tylko drobny  
przykład. »
W trakcie studiów wyjechał na czte­
romiesięczną praktykę do Niemiec. 
Tam zobaczył, że ludzie coraz więk­
szą w agę przykładają do wystroju 
w łasnego dom u, balkonu i całego 
otoczenia. To ukierunkow ało p ro ­
dukcję zakładu. Po powrocie z Po­
znania zabrał się ostro do pracy, za­
kładając cztery nowe folie i starając 
się zapracować na wymarzony cel. W

zeszłym roku rozpoczął budowę na­
stępnej szklarni i pawilonu przezna­
czonego  do sp rzedaży  artykułów

o g ro d n ic zy ch . P rag n ie  o tw o rzy ć  
punkt, w którym klienci zaopatrzą się 
w doniczki, krzewy, byliny i ziemię.

Zatrudnia parę osób, młodych, odda­
nych pracy i one współtworzą z N o­
wakami firmę.
Pasjonu je go sport. W szkole pod­
staw ow ej kopał p iłkę, w średniej 
upraw iał lekkoatletykę, na studiach 
był siatkarzem, teraz wrócił do piłki 
n o żn e j. Je s t c z ło n k iem  zarządu  
ASTRY i należy do Klubu M iłośni­
ków Piłki N ożnej. Klub tworzą lu­
dzie, którzy kiedyś grali w piłkę, ko ­
chają ten sport i dw a razy w tygo­
dniu spotykają się na stadionie miej­
skim, gdzie rozgryw ają mecże.
- Jestem  porywczy, nerwowy, ale i 
systematyczny i uparty w dobrym tego 
słowa znaczeniu. Lubię, gdy ja w i mi 
się ja k iś  cel - ocenia siebie. - Jest so ­
lidny - dodaje jego ojciec Władysław 
Nowak. - Dałem mu wolną rękę, bo 
znam go dobrze. O d przedszkola szy­
kow ał się na ogrodnika. Wady? Nie, 
on nie ma złych cech, raczej wszyst­
ko w nim je st na plus.
Z o n a  Leszka, Beata, również skoń­
czyła poznańską AR, pochodzi z ro­
dziny ogrodniczej z Tucholi. Pracu­
je  obok męża, w ychowuje dwuletnią 
córkę. Potrafi stworzyć miłą atmosfe­
rę, działa społecznie.
- Chciałbym stworzyć takie warunki 
pracy sobie i pracownikom, abym był 
w pełni zadowolony, a moi klienci za ­
dow olen i ze m nie - sum uje sw oje 
marzenia ogrodnik.

Izabela Bartoś
MMMUTOWlMMOMi

Co wiesz o Holandii?
- N ic wszystkie szkoły naszej gm iny przystąpiły do  
Konkursu Wiedzy o H olandii - stwierdził kierow­
nik Wydziału Oświaty Ryszard Czuszke. Swoich 
przedstawicieli do zmagań, w których główną na­
grodą był wyjazd do kraju tulipanów, wytypo­
wały wszystkie podstawówki miejskie i kilka wiej­
skich: z Orpiszewa, Benic, Biadek, Świnkowa, 
Chwaliszewa i Lutogniewa.

F in a ł poprzedziły eliminacje szkolne. K ażda placówka 
m ogła wystawić 5 (szkoły, w których jest po kilka klas 
rów noległych) albo 2 uczniów. D ecydujące spotkanie 
miało miejsce w szkole nr 4. W środę, 9 kwietnia, czter­
dziestoosobowa grupa przystąpiła do pierwszej części fi­
nału, czyli do pisemnych odpowiedzi na 25 pytań. Trze­
ba było wykazać się solidną wiedzą o Holandii. Pytania 
były punktowane różnie, w zależności od stopnia trudno­
ści. Pracę grupy nauczycieli oceniających utrudniał sto­
sowany przez niektórych uczniów fonetyczny zapis ho­
lenderskich nazw własnych, dlatego wątpliwości co do 
oceny poszczególnych odpow iedzi om aw iali głośno, 
wspólnie decydując o przyznawanej ilości punktów. Po 
podliczeniach ustalono, kto przechodzi do części ustnej. 
Zgodnie z regulaminem zakwalifikowano 15 uczniów: 5 
z SP 4. 3 z SP 1, po 2 z SP 5, SP 8, SP w Orpiszewie i 1 
z SP 7.

Słodka tajemnica?
Jeszcze w czasie tej części obrad jury nie był znany jego 
skład. W icedyrektorka „czwórki” Ew a Ł om ozik wyja­
śniła, że jeszcze go nie zna, ponieważ szkoła miała przy­
gotować konkurs tylko od strony organizacyjnej. Komi­
sję powołuje W ydział Oświaty - jako główny organizator 
konkursu. Tajemnica wyjaśniła się dopiero po rozpoczę­
ciu drugiej części fmału. Jury przewodniczyła Ew a G re- 
kowicz - nauczycielka geografii z Liceum Ogólnokształ­
cącego. Jego członkami byli: A dam  Z d u n e k  - historyk z 
ZSZ 2, B a rb a ra  M aziejuk  pracująca w krotoszyńskiej 
delegaturze kuratorium i kierow nik W ydziału Oświaty 
R yszard  Czuszke.

Nagroda dla pracowitych
W części ustnej każdy finalista w ybierał zestaw trzech 
pytań z działów: historia Holandii, geografia oraz wiado­
mości, o gminie Brummcn. Zagadnienia nie były proste, 
tylko dwie uczennice sięgnęły do górnej granicy punk­
tów. Niektórzy zawodnicy odpowiadali płynnie, potoczy­

ście, innym  skonstruowanie wypowiedzi sprawiało po ­
ważne trudności.
O głoszenie wyników nastąpiło po króciutkiej przerwie. 
W obydw u częściach m ożna było uzyskać łącznie 45 
punktów. Ośmioro najlepszych uczniów zdobyło nagro­
dę głów ną, czyli wyjazd do H olandii. O to zwycięzcy: 
A nna Szew czyk - 44,5 pkt., Jo a n n a  Szew czyk - 43 pkt., 
Ew elina O tw iaska - 42,5 pkt.. M arta  Jaśkow iak  - 37 
pkt., M arc in  Jag ie lsk i - 37 pkt.(wszyscy SP 4); M icha­
lina G ruszczyńska - 38 pkt. (SP Orpiszew); D aria  W e­
sołow ska - 37,5 pkt. (SP 5); A nna P a ty k  - 37,5 pkt. (SP 
8). Pozostałym  uczestnikom  finału w ręczono ciekawe 
książki, a drobne upominki dostali wszyscy biorący udział 
w konkursie.

Opinie
- D o  H olandii uczniowie pojadą 12, a powrócą 16 maja. 
W yjazd nie je s t całkowicie bezpłatny, poniew aż UMiG  
opłaca dwie trzecie kosztów, jedną trzecią rodzice ucznia. 
Gdyby się okazało, że barierą dla zakwalifikowanego są 
pieniądze, myślę, że na ja k ą ś  pom oc zdobędzie się szkoła
- przedstaw ił sprawę wyjazdu Ryszard Czuszke. - N a ­
groda  w postaci wyjazdu je st uhonorowaniem szczegól­
nie pracowitych dzieci. Właśnie - najbardziej pracow i­
tych, a nie najzdolniejszych.
- N a  pew no dzieci w łożyły bardzo dużo pracy w przygo­
towania do konkursu - oceniła Ew a Grekowicz. -Pytania 
były trudne. M ogą się wydawać łatwe, gdy mamy przed  
oczami gotowe odpowiedzi lub parę mądrych książek p o d  
ręką.
- M o je  córki także bardzo dużo się uczyły - powiedział 
dyrektor SP 4 W łodzim ierz  Szew czyk, ojciec dw óch 
dziewczynek zakwalifikowanych do szczęśliwej ósemki.
- W ostatnich kilkunastu dniach nie wychodziły wcale z 
domu.
W ypow iedzi opiekunów były różne. Przeważała opinia, 
że pytania były bardzo trudne i na kilka z nich nie odpo­
wiedziałoby nawet wielu nauczycieli: - S kąd  miałam wie­
dzieć, ile gazet wychodzi w Holandii ? W  ogóle nie uczy­
łam o tym , nawet nie podejrzewałam, że o coś takiego 
mogą p y ta ć  - dziwiła się jedna z nauczycielek. 
P op rosiłam  o kom entarz do tych głosów  kierow nika 
Wydziału Oświaty. - Pytania przychodziły do nas ze szkół. 
Potem przekazaliśm y je  do sprawdzenia w liceum. N a­
stępnie zatw ierdził je  UMiG. Uważam, że nie były trud­
ne. B iorąc p o d  uwagę strukturę państw  hanzeatyckich. 
można się było wielu odpowiedzi domyślić.

I z a b e la  B a r to ś

- J e ż e li  k o re k ta  zo s ta n ie  zro b io n a  d o  3 0  k w ie tn ia , a  U rzą d  S k a r­
b o w y  n ie  p r z e p r o w a d z i ł  je s z c z e  k o n tr o l i  p r a w id ło w o ś c i  d a n eg o  
z e z n a n ia  (k tó r e j  d o w o d e m  j e s t  p r o to k ó ł  i  d e c y z ja  U S ), to  n ie  
w y c ią g a m y  z  f a k tu  k o re k ty  ża d n y c h  k o n se k w e n c ji - powiedział 
kierow nik Działu P odatku Dochodowego od Osób Fizycznych 
Stefan K osiński w krotoszyńskim  Urzędzie Sarbow ym  .

Pośpiesz się 
z PIT-em
D o  połowy kwietnia około 13 tysięcy podatników spełniło obow iązek złoże­
nia PIT-ów .Urząd spodziewa się 23 tysięcy zeznań, zatem  brakuje jeszcze 
ponad 40 procent deklaracji. Podobna sytuacja m iała miejsce w ubiegłym 
roku. Nie ma potrzeby ani zaleceń przedłużania godzin urzędowania. Urząd 
pracuje jak  dotychczas: w poniedziałki i czwartki do 17, w torki, środy i piątki 
do 15 godziny.
D użo zeznań przychodzi pocztą. S tefan  K osiński zachęca do korzystania z 
tej formy przekazywania zeznań - pozwala ona uniknąć kolejek. Jest jednak 
wskazana tylko dla osób, które są pewne, że właściwie w ypełniły swoje de­
klaracje. Najczęstsze nieprawidłow ości to: brak podpisu, brak daty, proste 
błędy matematyczne, om yłkowe zakwalifikowanie dochodu oraz błędne w y­
liczenie podatku. Gdy wyliczenia muszą zostać popraw ione na korzyść po­
datnika, urzędnicy sami dokonują korekty, kierując nadpłatę do podatnika. 
Jeśli korekta błędu w wyliczeniach w ym aga dopłaty, podatnicy są wzywani 
do biura, aby świadomie nanieśli poprawki w zeznaniu.
C i, którzy nie złożą deklaracji do 30 kwietnia, zostaną ukarani, ponieważ nie 
przewiduje się przedłużenia terminu. - W maju zostanie przeprow adzona do ­
kładna kontrola i przeciw  takim osobom  będziemy wszczynać postępowanie  
karno-skarbowe - ostrzega Stefan Kosiński.

(c la )

Ć ffc -m e d ic  spzo.o. Zakład OPIEKI MEDYCZNEJ 
KROTOSZYN, PRZEMYSŁOWA 19, teł. 25-45-65
- BADANIA RENTGENOWSKIE

zdjęcia kostne, prześwietlenia żołądka, jelit, urografie 
• BADANIA USG

jamy brzusznej, piersi, tarczycy, serca, ginekologicz­
ne
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P o t r z e b n a

„ ś m i e c i a r a ”
Zakład Usług Komunalnych w Sulmierzycach mieści się przy ulicy Starokościelnej. Zatru­
dnia siedmiu pracowników etatowych, a dodatkowo - do prac interwencyjnych - czterech, 
pięciu bezrobotnych zarejestrowanych w Rejonowym Urzędzie Pracy w Krotoszynie.

- Z a k ła d  zajmuje się oczyszczaniem miasta, remontem  
chodników i ulic. Utrzymujemy je  w czystości, dbamy takie 
o tereny zielone. - mówi Czesław M a tyb a , kierownik za­
kładu. - Świadczymy również okolicznym rolnikom usłu­
gi transportowe - przy zbiorze ziemniaków, dowozie bu­
raków do cukrowni. W  zimie posypujemy drogi piaskiem, 
zwalczamy skutki gołoledzi.
Pracow nicy zakładu wykonują również prace remonto­
we na zlecenie Urzędu M iejskiego. W zeszłym roku prze­
prowadzili rem ont w urzędzie, przedszkolu, domu kultu­
ry i szkolnej sali gimnastycznej. Malowali elewacje bu­
dynków, wykonywali prace tynkarskie.
- M a m y  wysypisko komunalne, które znajduje się na dro­
dze do Chruszczyn, dwa kilom etry za Sulmierzycami - 
mówi Czesław Matyba. - Moim zdaniem, je st to jedno z 
lepszych wysypisk w okolicy. Zajmuje trzy hektary ziemi i 
Zgodnie z wymogami ochrony środowiska znajdują się 
tam wydzielone foliow ane kwatery, do których odbywa 
się zrzut śmieci.
W ysypisko czynne jest dw a razy w tygodniu: w piątki i 
soboty od godziny 10.00 do 16.00. Kierownik ZUK-u 
twierdzi, że opłata za korzystanie z wysypiska nie zmie­
niła się od dwóch lat. W ynosi ona 1 złoty za metr sze­
ścienny składowanych śmieci. Nie wszyscy sulmierzy- 
czanie sami wywożą śmieci. Coraz więcej osób zawiera z 
ZU K -iem  um ow ę, kupuje lub w ydzierżaw ia kubeł na 
śmieci, który raz w tygodniu opróżniają pracownicy za­
kładu. Kubeł kosztuje około 60 złotych, a gdy ktoś bierze 
go w dzierżawę, to rocznie za użytkowanie płaci 9 zło­
tych.
P an  Czesław mówi, że opłaty za wywóz śmieci nie są

podw yższane, żeby ludzie nie wyrzucali ich w lasach i 
przydrożnych rowach. Podczas corocznie organizow a­
nych akcji pod hasłem „Sprzątanie świata" pracownicy 
ZUK-u spotykają coraz mniej dzikich wysypisk.
W  Sulmierzycach w idać rękę dobrego gospodarza. Nie 
ma tu miotanych wiatrem papierków, za to na każdym 
kroku spotkać m ożna nie tak dawno zakupione zam yka­
ne, kosze uliczne. - M yślimy również o segregacji śmieci. 
Chcemy zakup ić2, 3 kontenery na pojemniki plastikowe i 
na szkło.
W  najbliższym czasie pracownicy zakładu zajmą się za­
kładaniem kostki brukowej w centrum miasta. Zadań do 
wykonania nie brakuje. Pan Czesław wymienia jedne po 
drugich: remonty dróg i szereg prac związanych z estety­
ką miasta (między innym i naprawy chodników zniszczo­
nych po pracach związanych z telefonizacją).
Czesław  M aty ba jest kierownikiem ZUK-u od 1992 roku. 
W tedy właśnie wygrał konkurs na to stanowisko. Z za­
w odu jest technikiem  ekonom istą , ukończył rów nież 
dwuletnie pomaturalne studium BHP. O swoich pracow ­
nikach ma dobre zdanie: - Są zdyscyplinowani i pracow i­
ci. N ie mam się na co skarżyć. Trochę kłopotu sprawiają 
za to pracownicy interwencyjni. Ich trzeba jednak przy­
pilnować.
N ajw iększe, a dotyczące zakładu marzenie pana Czesła­
wa to zakup specjalnego samochodu do wywozu odpa­
dów, czyli popularnej „śmieciary” . Niestety, taki pojazd 
kosztuje aż 300.000 złotych. Póki co, śmieci wywożone 
są ciągnikam i, bo cały sprzęt jakim  dysponuje zakład to 
trzy ciągniki, tyle samo przyczep i jedna koparka.

(mel)

Spraw ozdanie z wykonania ubiegło­
rocznego budżetu przedstawi radnym 
na najbliższej sesji (21 kwietnia) Z a­
rząd  M iasta  i G m iny K oźm in, po 
czym odbędzie się głosow anie nad 
absolutorium dla Zarządu.

R ad n i debatować będą też , między 
innymi, nad zmianą zasad zbywania 
budynków i mieszkań komunalnych. 
P oprzedn ią uchw ałę na ten tem at 
Rada M iasta i Gminy Koźmin prze­
g ło sow ała  je sien ią . P roponow ane 
zm iany stw orzyć m ają kupującym  
mieszkania komunalne dogodniejsze 
w arunk i, na przyk ład : zw iększyć 
w y so k o ść  m a k sy m a ln y c h  u lg  i 
przedłużyć czas spłacania rat.
W  gm inie K oźm in jest około 150 
mieszkań komunalnych i lokali so­
c ja ln y ch . D o tej p o ry  g m in a  nie 
sprzedała ani jednego.

(er)

Gminne inwestycje
W  bieżącym roku, oprócz budowy 
oczyszczalni ścieków i hali sporto­
wej, gmina Rozdrażew planuje roz­
budowę Domu W iejskiego w G rębo­
wie i Domu Strażaka w Dzielicach. 
N a inwestycję grębowską radni prze­
znaczyli 4659, nadzielicką 13.630 zł.

(ela)

Feralny piątek

Fot. Arch.
Szalejąca w piątek 11 kwietnia w ichura nie om inęła Trzemeszna w gm i­
nie Rozdrażew. Zerwała tam dach z wiaty chroniącej maszyny rolnicze na 
podwórzu jednego z gospodarzy. Zadaszenie z blachy falistej przeleciało 
kilkanaście metrów i rozpołowionę osiadło na terenie sąsiada. Połowa okry­
ła budynek stodoły, druga część zawinęła się wokół drzewa przed domem, 
zahaczając o przewody elektryczne. Wezwani około godziny 16.00 stra­
żacy z K rotoszyna pracowali przy usuwaniu dachu cztery godziny. Aby 
zlikwidować ważącą blisko dwie tony konstrukcję, musieli ściąć dwa drze­
wa orzechowe przed domem. A lic ja  B anaszek, właścicielka „zaatakowa­
nego" domostwa, straciła przy tej skomplikowanej operacji nie tylko drzew­
ka, ale i płot, który został rozebrany.

(ela)

- D ochody ro ln ików  w b ieżącym  roku spadną d o ść  znacznie. D użo  
pien iędzy trzeba będzie w ydać  na znkup nasion, środków  chem icznej 
ochrony roślin , p ow tórn e ork i i siewy. Rzepak ozim y w ym arz} w 98  
procen tach  - szacuje Andrzej Sarnowski, pracownik Ośrodka Do­
radztwa Rolniczego w Rozdrażewie. - Znam  na razie tylko dw ie p lan ­
tacje  rzepaku, k tóre  ja k o  tako  się  uchowały, a p rzecież ro ln icy  w 
gm in ie po sia li około  3 0 0  hektarów .

- T o  samo stało się z jęczm ieniem  - dodaje K rzyszto f S tasik, również z ODR-
u. - Zostało 10 procent albo i mniej. Z  pszenicy ozimej, którą obsiano prawie 
1300 ha, mróz zniszczył do 30 procent. Pola z wymarzniętymi uprawami trzeba 
ponow nie zaorać i obsiać. Gospodarze będą na nich siać zboża paszowe, szcze­
gólnie mieszanki strączkowo-zbożowe. Nie dosieją tyle co w zeszłym roku 
buraków cukrowych, ze względu na ograniczoną kontraktację przez cukrow ­
nie. j
W obrocie materiałami siewnymi występowały poważne problemy, bardzo 
trudno było kupić pszenicę jarą  i owies, choć nasiona rolnicy kupow ali już po 
nowych, tegorocznych cenach.
- Oczywiście wyższych. Tym bardziej je  sobie podwyższano, bo m ało było  
poszukiwanych odm ian  - wyjaśnia Sarnowski. - Nasze tereny należą do naj­
bardziej wym arzniętych  w kraju, cała centralna Polska łącznie z naszym  
województwem pozbawiona była okrywy śnieżnej. Straty są o wiele pow aż­
niejsze niż w zeszłym roku.
O  komentarz poprosiliśm y M icha ła S ztudera , rolnika z Rozdrażewa, jedno­
cześnie delegata do Kaliskiej Izby Rolniczej. Sztuder jest gospodarzem na 33 
ha, dodatkowo dzierżawi 20 ha. Zajmuje się produkcją opasów, średnio 30 
sztuk rocznie. - Pszenica ja ra  na siew praktycznie je st nie do kupienia. W  
innych zbożach bardzo m ały wybór. D rugi rok z rzędu ozimina wymarzła. W 
zeszłym roku było nawet lepiej, coś przetrwało. Na walnym zgrom adzeniu  
naszej izby rolniczej, mówiło się o stratach w pszenicy - do 40 procent, rzepa­
ku -1 0 0  procent, jęczm ieniu - 100 procent i 20 procent w pszenżycie, głównie  
odm iany presto. W  naszej gm inie dane będą zbliżone. Sam miałem piękne  
pszenżyto, wszystko zaorałem. Pszenicę powinienem też zaorać, ale zostawię 
na m ateriał siewny. N ie m ożna liczyć na to, że się kupi dobry materiał. 
W ładze centralne i wojewódzkie chcą pomóc rolnikom - przewidywane są 
kredyty dla poszkodowanych w wyniku wymarznięcia nasion. Kredyty będą 
oprocentowane na 5,5 procenta w stosunku rocznym.
- D o  trudności w uprawach dołączają się kłopoty hodowców - nie ma zbytu 
na żywiec wołowy, punkty na razie nie skupują - dodaje A ndrzej S arnow sk i.
- Prowadzi się zapisy, rolnicy czekają ze sprzedażą miesiąc i dłużej. Cena też 
je s t nieciekawa.

(ela)

Trudny
czas
Rok szkolny 1996/1997 to w Ze­
spole Szkół Zawodowych w 
Zdunach czas zmian.
Z aczę ło  się od  jesiennej p rzep ro ­
wadzki. Szkoła opuściła dotychcza­
sowy budynek szkolny przy ul. Sien­
kiewicza, przenosząc się do swojego 
internatu przy ul. Łacnowej. Podyk­
towane to było zbyt małą ilością pie­
niędzy na utrzymywanie tylu obiek­
tów.
O d  stycznia 1997 roku obow iązki 
dyrektora przejął M ieczys ław  K ru- 
szczyński, zajmując miejsce dyrek­
tora A n d rze ja  K r a jk i.  Jakby zmian 
było mało, kolejną niespodzianką - 
zdecydow anie przykrą - okazał się 
budżet szkoły na 1997 rok, przydzie­
lony n iedaw no przez K uratorium  
Oświaty w  Kaliszu. Tak jak  wszyst­
kim  kuratoryjnym  szkołom  w tym 
roku, i tu przyznano sumy kilkakrot­
nie m niejsze niż w poprzednim bu­
dżecie.
M ieszkańcy Zdun zastanawiają się, 
jak  w przyszłości potoczą się losy ich 
jedynej szkoły ponadpodstaw ow ej. 
Brak pieniędzy stawia bowiem pod 
znakiem zapytania wszelkie perspek­
tywy rozwoju „zawodówki” .

( jo l)

Startowali
rowerzyści
E lim inacje rejonowe do XX O gól­
nopolskiego Turnieju W iedzy o Bez­
p ie czeń s tw ie  R uchu D rogow ego  
odbyły się 15 kwietnia. Tym  razem, 
ze względu na kaprysy aury, im pre­
zę zorganizowano w sali gimnastycz­
nej przy Szkole Podstawowej w Z du­
nach.
K onkurs nabrał w tym roku rumień­
ców dzięki dużej pomocy sponsorów 
i osobistym  zaangażowaniu dwóch 
osób - Tom asza B ry ja k a  (matema­
tyka , nauczycie la  w zdunow sk iej 
szkole) i starszego aspiranta Jacka 
R obaczyka  (krotoszyńskiego poli­
cjanta, mieszkańca Zdun). Relacja z 
turnieju za tydzień.

(jot)

Raczej
przegłosują
N a  22 kw ietnia zaplanowano XXX 
sesję Rady M iejskiej w Z dunach . 
Najważniejszym punktem obrad bę­
dzie sprawozdanie z wykonania bu­
dżetu Gminy i M iasta za 1996 rok i 
udzielenie (lub nie) Zarządowi abso­
lutorium.
Przypom nijm y, że rok 1996 nie był 
łatwy dla zdunowskiego samorządu. 
Długoletni burmistrz Zdun - S ław o­
m ir  Szczepański, opuścił zdunowski 
urząd, podejm ując pracę w k ro to ­
szyńskiej TEO M IN IE. Przez kilka 
miesięcy panowało w Zdunach „bez­
królewie” i towarzyszące mu zamie­
szanie w szeregach Rady. Wreszcie 
wybrano nowego ojca miasta, którym 
został wcześniejszy wiceburmistrz - 
W ła d ys ła w  U la tow sk i.
Z  zebranych przez „Rzecz” inform a­
cji wynika, że absolutorium zostanie 
przyznane.

(jot)

Rzecz
Krotoszyńska
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Wielu rodziców kilkumiesięcznych maleństw staje przed koniecznością wyboru: re­
zygnacja z pracy, babcia, może żłobek? Nie wszystkie mamy mogą sobie pozwolić 
na odejście z pracy. Najczęściej malucha „podrzuca się” dziadkom, bo - jak to się 
zwykło mówić: Dziadkowie kochają wnuki bardziej niż własne dzieci. Czasem ta al­
ternatywa zawodzi, gdyż modna babcia, owszem, kocha wnuka, ale... nie ma ochoty 
ani czasu opiekować się maluchem. Wtedy ostatnią deską ratunku staje się żłobek, 
do którego z wielką niepewnością wprowadzają pierwszy raz swoje maleństwo, bo­
wiem z opowiadań znajomych (którzy co prawda nie mieli własnych dzieci w żłob­
ku, ale słyszeli od innych znajomych...) wynika, że żłobek to niedobrego. Dopiero po 
jakimś czasie rodzice przekonują się, że nie taki diabeł straszny...

D o  Ż io b k a  M ie jsk ie g o  n a  o sied lu  
S ik o rsk ieg o  u częszcza  4 0  d z iec i w 
d w ó c h  g r u p a c h  w ie k o w y c h .  D o  
p ierw szej - m alu ch ó w  - p rzy jm u je  się 
dzieci ju ż  o d  4  m iesiąca  życia. P rze­
b y w ają  tu d o  1,5 ro k u . D o starsza- 
kó w  ch o d zą  dz iec i 2 i 3-le tn ie .
A b y  d ziecko  m o g ło  być przyjęte  do 
żłobka, o b o je  ro d zice  m u szą  p raco ­
w ać. W pierw szej k o le jn o śc i p rzy j­
m uje się  dzieci w y ch o w y w an e  przez 
sam otne m atk i o raz  d z iec i z rod zin  
p a to log icznych . O d p ła tn o ść  za  m ie ­
siąc p o b y tu  w ż łobku  w y n o si około  
80  z ło tych  (w ty m  5 0  z ło tych  za  o p ie ­
kę i 1,50 zło tych  za k ażd y  dzień  w y ­
ż y w ie n ia ) . O c z y w iśc ie , k a ż d a  n ie ­
o b ecność  dziecka w żło b k u  p o w o d u ­
je  że, k w o ta  za  p o siłk i je s t od liczana 
o d  m iesięcznej op łaty . D zieciom  z ro ­
d z in  p a to lo g icz n y c h  ż ło b e k  o p łaca  
o p iek a  społeczna.
- U nas nie ma wyznaczonego mie­
siąca do którego zgłasza się dziec­
ko, żeby zostało przyjęte - m ów i T e ­
re s a  J a k u b e k ,  k ie ro w n icza  ż łobka .
- Dzieci są przyjmowane przez cały 
rok, ale jeżeli rodzice są  zdecydowa­
ni na to, że ich pociecha będzie do 
nas przychodzić, to najlepiej żeby 
zdeklarowali się do kwietnia, bo wte­
dy mniej więcej mogę się zorientować 
ja k  duże będą grupy i ewentualnie 
przyjąć dodatkową opiekunkę.
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Najpierw filtr

J a k  w y g ląd a  zw ycza jny  dzień  m alu ­
chów  w ż ło b k u ?  N iektóre  p rzy p ro w a­
d zane są p rzez m am ę lub tatę ju ż  o 
g o d z in ie  6 .30 . R ozb ierają  się  w  szat­
n i, g d z ie  k a ż d y  m a  p r z y d z ie lo n e  
m ie jsce . P ó źn ie j p rz e c h o d z ą  p rzez  
„filtr” - pom ieszczen ie, w k tó rym  p ie ­
lęg n ia rk i sp raw d zają  ich  stan  z d ro ­
w ia . G d y  o k aże  się, że m alu ch  m a 
g orączkę  lub , na  p rzy k ład , chore  g a r­
d ło , w raca  z ro d z ic e m  d o  d o m u . - 
Pielęgniarki mają duże doświadcze­
nie. Czasem wystarczy, że spojrzą na 
dziecko i ju ż  wiedzą, czy coś mu do­
lega - tw ierdz i k ierow niczka.
G ru p a  n a jm ło d szy ch  dz iec i p rzeb ie­
rana  je s t w rzeczy  ż ło b k o w e . U  star- 
szaków  nie je s t  to  k o n iec z n e , g d y ż  
s y g n a liz u ją  ju ż  sw o je  p o trz e b y . O 
g o d zin ie  8 .0 0  dz iec i je d z ą  śn iadanie, 
o  11 .30  - o b iad , o 1 4 .0 0  - p o d w ie ­
czo rek . P o s iłk i d la  w y c h o w a n k ó w , 
k tó rzy  n ie p rzek ro czy li jeszcze  roku 
życ ia , p rzy g o to w u je  d y p lo m o w an a  
p ie lę g n ia rk a  w  tak  z w a n e j k u c h n i  
m leczn ej.
D z ie c i nie trzeb a  zm uszać  do  jed z e ­
n ia. C zasem  ty lk o  zd arzy  się  k ilk o ­
ro , k tó ry m  coś  n ie  sm aku je . - Takich 
sytuacji więcej je s t na  początku wrze­
śnia, gdy dzieci dopiero zaczynają  
chodzić do żłobka. Czasem mają taki

kaprys, a my n ie  zmuszamy do jedze­
nia, poniew aż pow oduje to jeszcze  
większą niechęć. A le te chwilowe nie­
jadk i szybko biorą przykład z innych 
dzieci i po  ja k im ś  czasie jed zą  ju ż  
wszystko - m ów i T eresa  Jakubek .

Więcej umieją

K a ż d a  g ru p a  m a  sw o ją  b a w ia ln ę  i 
syp ia ln ię . M alu ch y  śp ią  o d  g o d z in y
9 .3 0 , na tom iast starszaki u d a ją  się do 
sy p ia ln i po  ob iedz ie  i b u d zą  się p rze ­
w ażn ie  o k o ło  g o d z in y  14 .00 . D w u - i 
trz y la tk i  są  b a rd zo  s a m o d z ie ln e : - 
Nasze dzieci są przygotowywane do 
pójścia do przedszkola i na pew no  
umieją więcej i są bardziej sam o­
dzielne, niż dzieci, które nie chodziły 
do żłobka. Poza tym dobrze czują się 
w grupie rówieśników i przedszkole 
nie pow inno ich przerażać  - m ó w i 
k iero w n iczk a. M alu ch y  szy b k o  uczą 
się  p io sen ek  i w ierszyków . P ra w id ło ­
w y ro zw ó j dz iec i z ap ew n ia ją  z a b a ­
w y sp raw n o ścio w e i zręcznośc iow e. 
D zieci d o sk o n a le  zn a ją  im io n a  sw o ­
ich  k o le g ó w  i k o le ż a n e k  z g ru p y , 
p o tra fią  też w y m ien ić  w  k o le jn o śc i 
d n i ty g o d n ia . P o d czas  w izy ty  " R z e ­
czy" w b aw ia ln i sta rszak i skoń czy ły  
w łaśn ie  p rze d  ch w ilą  w y k le jać  ryżem  
kw iatek . W szy stk ie  s ied z iały  n a  ław ­
ce. a  jed n a  z o p iek u n ek  rzucając p ił-

Z Z A  L A D Y
Zdzisław a C h y tra  od k ilkunastu  lat p racu je  w hand lu . Zaczynała w kiosku "R u ch u ” . O d 
1992 roku p racu je  w raz z mężem Zbyszkiem  na  w łasny rachunek.

Fot. „Rzecz" - Pawlik

- J u ż  od dziecka ciągnęło mnie do 
handlu - m ów i pan i Z d z isław a . - W  
moich szkolnych wypracowaniach o 
wyborze zawodu zaw sze pow tarza­
łam to sam o - chcę sprzedaw ać w 
sklepie.
Z d z is ła w a  C h y tra  p racę  w  w y m arzo ­
n y m  z a w o d z ie  r o z p o c z ę ła  tro c h ę  
w brew  rodzin ie, k tó ra  n ie  zgodziła  się 
n a  n au k ę  w  „h an d ló w ce” ,a trochę  z 
p rz y p a d k u . Z a tru d n i ła  s ię  w „ R u ­
chu". T ra fiła  do  k io sk u  naprzec iw ko  
h o te lu  K R O T O S Z , k tó ry  k i lk a  lat 
p óźn ie j z d e c y d o w a ła  s ię  p rze ją ć  w 
dzierżaw ę. A k tu a ln ie  w sp ó łg o sp o d a­
r z e  też w  d u ż y m  o b iek c ie  po  byłej 
cen tra li w o jsk o w ej i w  k io sk u  przy 
dw orcu  PK S. D zied zic tw o  po ro d zi­
cach p rze jm ie  p raw d o p o d o b n ie  syn 
p ań stw a C h y try ch . Ju ż  w krótce ro z ­
p oczn ie  p rak ty k ę  w  sk lep ie , 
r T o  praca, której trzeba pośw ięcić  
dużo czasu, żeby w ypracować jak ieś

zyski - u w a ż a  Z d z is ła w a  C h y tra . - 
K iedyś była m niejsza konkurencja, 
było więc łatwiej. E k sp ed ien tk a , zd a­
n iem  p an i C h y trej, w in n a  b y ć  zaw sze 
u czciw a w o b ec  k lien ta . T o  n a jw aż­
n iejsza  z cech  d o b reg o  han d lo w ca. 
N a jw ięk szą  d o leg liw o śc ią  sk lep ik a ­
rzy , ze w zg lęd u  na  p racę  "s to ją cą ” , 
je s t bó l nóg . C zęsto  d o k u cza ją  w ięc 
ży lak i. M im o  to sp rzedaw ca  zaw sze 
m u si b y ć  u ś m ie c h n ię ty , n ie  m o że  
m ieć „h u m o ró w ” i p o w in ien  um ieć 
w łaściw ie  ro zsz y fro w y w a ć  in ten c je  
k lien ta. Z d z isław a  C h y tra  u w aża  też, 
że na leża łoby  zająć  się  b ezd o m n y m i 
i ż e b rz ą c y m i po  sk le p a c h  lu d źm i, 
w śró d  k tó rych  najw ięcej je s t R u m u ­
nów . - Są oni strasznie nachalni i de­
nerw ujący  - m ó w i n a  k o n ie c  ro z ­
m ów czyn i „R zeczy". - Niektórzy kro- 
toszynianie nie mają z czego żyć, a 
my wspieramy obcych.

(jot)

Fot. „Rzecz" - Pawlik
M aluchy bawią się ze swoją opiekunką M arianną Smyczyńską

k ę  n a  ś ro d e k  sa li  w y w o ły w a ła  po  
im ien iu  d z ieck o , k tó re  b ieg ło  p o  p ił­
kę . a  n astępn ie  o d d aw a ło  ją  o p iek u n ­
ce . W  g ru p ie  s ta r s z a k ó w  d z ie ć m i 
o p iek u ją  się  A n n a  J a s iń s k a  i M a ria  
Z e m b s k a ,  je s t  też  d y p lo m o w an a  p ie ­
lęg n ia rk a  M a r ia  M a rc in e k  i salow a
- E lż b ie ta  K rę c z y ń s k a .  W  g ru p ie  
m łodszej m aluchy  raczk u ją  i s taw ia­
ją  p ierw sze k ro k i p o d  czujnym  o k iem  
sw ej o p ie k u n k i W ie s ła w y  O le jn i ­
c z a k  i p ie lęgn iark i - M a r ia n n y  S m y ­
czy  ń sk ie j.  P om ocą  służy  też salow a
- M a łg o rz a ta  S z a f la rs k a .  O p ie k u n ­
k i d u żo  m ó w ią  do  dzieci. A  te b a r­
dzo  szy b k o  „ch w y tają” w ie lokro tn ie  
p o w ta rzan e  p ro ste  w yrazy  i p róbu ją  
n aślad o w ać  to , co  usłyszały .
K a ż d e  u c z ę s z c z a ją c e  d o  ż ło b k a  
d z ieck o  m a  sw ój n o cn ik  z num erem , 
r ę c z n ik ,  łó ż e c z k o  lu b  le ż a c z e k .  
W s z y s tk ie  m a lu c h y  d o b rz e  z n a ją  
p rzy n a leżn e  im  p rzed m io ty .

Idziemy rodzicom na rękę

w ż ło b k u , raz e m  z k ie ro w n ic z k ą , 
p ra c u je  10  o só b . N ie  m a  e ta to w e j 
p ra c z k i ,  w ięc  p ran ie m  z a jm u je  się  
każdy , k to  je s t w o lny  w  danej c h w i­
li.
- Dzieci mają fachow a opiekę. Per­
sonel je s t wykwalifikowany, po odpo­
wiednich szkołach. Poza tym wszyst­
kie panie mają doświadczenie w p ra ­
cy z  dziećmi - m ów i T eresa  Jak u b ek . 
Z d a rz a ją  s ię  sy tuacje, że trzeb a  za ­
s tąp ić  o p iek u n k ę , k tó ra  zach o ro w a­
ła , w te d y  p a n i T e re sa  w c h o d z i n a  
od d z ia ł. P rzecież, ja k  m ów i, p rzep ra ­
co w a ła  w  żłobku  aż 23 lata  sw ojego  
życia. Z aczy n ała  jak o  p ie lęg n ia rk a  w 
szp ita lu . Po urodzen iu  dz ieck a  p o d ­
ję ła  p racę w  żłobku n a  B o lew sk ieg o  
i b y ła  p rz e ło ż o n ą  p ie lę g n ia re k . W  
1985 ro k u , g d y  o d d a n o  d o  uży tk u  
żłobek  n a  osied lu , zap ro p o n o w an o  jej 
s tan o w isk o  k iero w n iczk i. - Kocham  
dzieci, w łaściw ie całe życie z nim i 
pracuję- m ów i.

R o d z ic e  n ie  m ają  p o w o d ó w  d o  n a ­
rzek ań , n ie m a  skarg  z ich  s tro n y  o d ­
n o śn ie  o p iek i n ad  dz iećm i - Z  rozmów  
Z rodzicami wiem, że są zadowoleni. 
W  ogóle staram y się iść rodzicom na 
rękę. To oni dyktują nam warunki. 
Nie m a wymogu, że dziecko musi być  
przyprowadzane o szóstej trzydzieści, 
a odbierane o szesnastej. To, o której 
dziecko do nas zostanie przyprowa­
dzone, zależy tylko od  rodzica. 
M a lu c h  p rz y c h o d z ą c y  p ó ź n ie j do  
ż ło b k a  n ie m u si je ść  śn iadania, o d b ie ­
ran e  w cześn ie j n ie  je  pod w ieczo rk u  i 
k o sz ty  te o d liczan e  są  o d  op łaty . R o ­
dz ice  m alu c h ó w  z tak  zw an ą  skazą  
b ia łk o w ą  lub zaburzen iam i w ch łan ia ­
n ia  zg łasza ją  ten  fak t i posiłk i są p rzy ­
g o to w y w a n e  o d dzie ln ie .

Obalić mit

N a jb a rd z ie j d en e rw u ją  p an ią  T eresę 
z d a n ia  w s ty lu  „ Ż ło b e k  to  z ło  k o ­
n ieczn e”, „W  żło b k u  dzieci ch o ru ją” . 
T w ie rd z i, że  w  d u że j częśc i o p in ie  
tak ie w y p o w iad a ją  ludzie, którzy  n ig ­
d y  n ie m ie li dz iec i w  żło b k u . - Robi­
my wszystko, żeby i dzieci i rodzice 
byli zadowoleni. Staram y się, żeby 
opieka była ja k  najlepsza, dbam y o 
czystość, często m am y kontrole Sa ­
nepidu. Nie mogę sobie pozw olić  na 
niedociągnięcia. - o p o w ia d a  T eresa  
Ja k u b ek . - Co do zachorowań , to >v 
okresie wiosennym praw ie przez cały 
czas chodziły  do żłobka  wszystkie  
dzieci.
W g ru p ie  łatw iej o  zachorow an ie , ale 
c h o r o b a  n i e  m u s i  m ie ć  s w o je g o  
źród ła  w  żło b k u . D zieci p rzecież  po  
g o d z in ie  szesnastej są ju ż  w  dom u.
- Chciałabym  obalić mit, że żłobek  
to przechow alnia dzieci. U nas jest 
cicho i spokojnie, ale to nie znaczy, 
Że dzieci tylko śpią. Bawią się, roz­
mawiają - ja k  to dzieci.

Monika Menzfeld

c e z -  m edic sp z o. o. Zakład OPIEKI MEDYCZNEJ 
KROTOSZYN , PRZEMYSŁOWA 19, teł. 25-45-65

• MAMMOGRAFIA
b a d an ie  p ie rsi

• DENSYTOMETRIA
b a d a n ie  g ę s to śc i k o śc i (o s te o p o ro z a )
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Z Alicją musi się udać!
Placek kisielowy

Składniki
8  ja jek , 3 /4  szk lan k i c u k ru , 1 łyżka 
m ąk i z iem niaczanej, 1 szk lan k a  w i­
śn iow ego  k isie lu , 2  p łask ie  łyżeczki 
p roszku d o  p ieczenia . 
Przygotowanie
B ia łk a  u b ić  na  sz ty w n o , następ n ie  
stopn iow o d odaw ać  cukier. W  dalszej 
k o le jn o śc i żó łtka, k isie l o raz  p roszek  
d o  p ieczen ia  i k arto flankę . W ylać c ia ­
sto  n a  w y ło żo n ą  perg am in em , n a tłu ­
szczo n ą  to rto w n ic ę  i up iec  c ias to  - 
uw ażając, aby  się  g ó rą  n ie p rzy p a li­
ło. W  razie  p o trzeb y  nakryć  w ierzch 
fo lią a lu m in io w ą.

Krem
1 k o s tk a  m asła, 1 g a la re tk a  w iśn io ­
w a, 1 szk lan k a  cukru  pud ru .
M a s ło  u trz e ć  z c u k re m , g a la re tk ę  
rozpuśc ić  w jed n e j szk lance w rzątku  
i zupe łn ie  o studz ić  (do  s tężenia), n a ­
s tę p n ie , c ią g le  u c ie ra ją c  d o d a w a ć  
m asło  do  chw ili, aż sk ładn ik i d o k ła ­
dn ie  się połączą.
Polewa czekoladowa 
1 / 4  k o stk i m arg ary n y , 3 łyżk i cukru , 
1 ły żk a  w o d y . 1 ły żk a  kakao (w szy ­
stk ie  sk ładn ik i ro zp u śc ić , m ieszając  
ca ły  czas).
C ia s to  p rzek ro ić , p rze ło ży ć  częśc ią  
k rem u, p rzykryć  d rug im  plastrem  c ia ­
sta. w ierzch  p o sm aro w ać  po zo sta ły m  
k re m e m . C a ło ś ć  u d e k o ro w a ć ,  na  
p rzy k ład  w iśniam i bez p estek  lub  ro ­
d z y n k a m i, „ z y g za k ie m ” p o lać  w y ­
piek  p o lew ą  czeko ladow ą.

SMACZNEGO! 
Alicja Stefańska

D z i e ń  d o b r y  -  t o  j a !

Czułe słów ka
Nie o b iecu ję  C i w iele 
B o  ty le  co  p raw ie nic 
N ajw yżej w iosenną  zieleń 
N ajw yżej p o g o d n e  dni 
N ajw yżej uśm iech n a  tw arzy 
I  d łoń  w potrzebie  
N ie o b iecu ję  ci w iele 
B o  ty lko  po  p rostu  siebie 
S ław k o w i W .
- w  p ierw szą  ro czn icę  ślubu 20 .IV .97
- żona M aria

* * *
K o ch an ej siostrze  Jo lanc ie  Ce 
z okazji roczn icy  18-tych U rodzin  
rad o śc i i szczęścia 
życzy  
Iza Be

S c h ro n isk o  d la  B ezd o m n y ch  Z w ie ­

rzą t
sk łada serdeczne pod zięk o w an ie  pani 
m g r  A riecie  Z y d o rek  ze S zkoły  P o d ­
staw ow ej n r  1
za zo rg an izo w an ie  zb ió rk i o raz  zak u ­
p ien ie  suchej karm y  i dostarczenie  jej 
p rzez uczniów
tej szko ły  - U rszu lę  i S ebastiana C zer­
w ińsk ich .

* * *
S zw agrze m ój, Ju rk u .
niech  ci się św ięci...
n ie ty lk o  w d n iu  T w oich  Im ienin .
D iolka z rodziną

* * *
Z  o k az ji n ad e jśc ia  w io sn y  trzy d z ie ­
stej i p ierw szej 
n ajlepsze ży czen ia  sk łada Ci 
reszta -ików

A  oto kolejne fotografie najmłodszych mieszkańców Ziemi Krotoszyńskiej, którzy przyszli na świat na oddziale położniczym szpitala przy ulicy 
Bolewskiego. Publikujemy je za zgodą mam maluchów, one też podały nam wagę i długość swoich nowo narodzonych pociech. Jedną bezpłatną 
fotografię dziecka przekazujemy zawsze jego rodzicom za pośrednictwem położnych, którym serdecznie dziękujemy.

1. S y n  p a ń s tw a  W ałęsó w  z 
K r o to s z y n a  u r. 1 0 .0 4 . 
1997; 3 1 0 0  g, 5 6  cm

7. D aria  M arkow ska  ze*Zduri 
ur. 7 .0 4 .1 9 9 7 ; 3 600  g , 56
cm .

2 . C ó rk a  p ań stw a  P aszków  z 
B o żac in a  ur. 10 .0 4 .1 9 9 7 ; 
3 5 0 0  g , 5 2  cm .

8 . K a r o l in a  F r ą c k o w ia k  z 
P s ie g o  P o la  u r . 
12 .04 .1997 ; 3 0 0 0  g , 51 cm

3. C ó rk a  p ań stw a  W o ło só w  z 
T w o rzy  mi rek  G ó rn y ch  ur. 
8 .0 4 .1 9 9 7 ; 3 6 5 0  g , 5 6  cm

9 . F i l i p in k a  K a c z m a re k  z 
K r o to s z y n a  u r.
12 .04 .1997 ; 3 5 5 0  g. 6 0  cm

z R oszek  ur. 10 .04 .1997 ; 
3 5 0 0  g , 57  cm

10. S yn  p ań stw a  W iatraków  z 
O rp iszew au r. 14.04 .1997; 
3 850  g, 59  cm

11. T o m asz  M łynarz  z R oszek  
ur. 1 1 .04 .1997 ; 4 0 5 0  g. 59  
cm

S y n  p ań stw a  M arszałków  
z K r o to s z y n a  u r. 
8 .0 4 .1 9 9 7 ; 3 7 0 0  g , 5 6  cm

6. S y n  p a n i  P a w ło w sk ie j z 
K ro to szy n a  ur. 7 .0 4 .1 9 9 7 ; 
2 3 5 0  g, 4 9  cm

12. M iło sz  M ite rsk i ze S ta re ­
g o  K o b y l in a  u r . 
11 .04 .1997; 3 1 0 0 g .5 4 c m

sp  z  o. o.

m e d i c
Z a k ł a d  O P I E K I  M E D Y C Z N E J

K R O T O S Z Y N ,
P R Z E M Y S Ł O W A  19, 
te l. 2 5 - 4 5 - 6 5
• LABORATORIUM ANALIZ 

LEKARSKICH
(m .in . o z n a c z a n ie  h o rm o n ó w  ta rc z y c y  
- T 3 , T 4 , T S H )

• GABINET TESTÓW ALERGICZNYCH
13. S y n  p a ń s tw a  J a c k o w ia ­

k ó w  z K o źm in a  ur. 12.04. 
1997; 3 4 0 0  g , 56  cm

__________ ___________________
14. K la u d ia  W le k l iń s k a  z 

K r o to s z y n a  ur.
11.04 .1997; 3 4 0 0  g , 57  cm

Przyszli na świat...
Julia Weronika Horyza, Ewa Płończak, 
Amanda Magdalena Matusiak, Weronika 
Ciepła, Klaudia Stefania Warszta, Piotr Mu­
siał, Jagoda Tomczak, Norbert Franciszek 
Jańczak, Grażyna Maćkowiak, Joanna Gar­
stka, Karol Jan Szeszycki, Damian Marcin 
Łakomy, Robert Wojciech Sekuła, Marta 
Wyduba, Dawid Mateusz Krakowski, Piotr 
Karol Marszałek, Kamil Forszpaniak, Hu­
bert Krzysztof Pawlicki.

( 3 - 9  kwietnia,
U rząd Stanu Cywilnego w K rotoszynie)

Rzecz
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POLSKIE SK LEPY DYSKONTOWE
E L E K T R O M IS  d z ia ła  na  p o lsk im  ry n k u  o d  9  lat. 

' W ty m  c z a s ie  w sp ó łtw o rz y ł w  n a sz y m  k ra ju  p o d w a ­
liny  h an d lu  w  g o sp o d a rce  w o ln o ry n k o w e j, sta jąc  się 

je d n y m  z n a jw ię k sz y c h  w  K ra ju  d y s try b u to ró w  a rty k u łó w  
sp o ż y w c z y c h  i c h e m ii g o sp o d a rcz e j.

O d  m a rc a  1995 ro k u  ro z p o c z ę liśm y  p ro c e s  b u d o w y  
n a jw ięk sze j w  P o lsc e  sieci m a rk e tó w  d y sk o n to w y c h . 
F ilo z o fia  d z ia ła n ia  E L E K T R O M IS U  je s t  p ro sta .

Ł ą c z ą c  k o m p e te n c je , n o w o c z e sn e  m y ś le n ie  i d y n a ­
m izm  tw o rz y m y  d o b rz e  z o rg a n iz o w a n ą  s ie ć  h an d lu  
d e ta lic z n e g o  n a  te re n ie  ca łe j P o lsk i.

. S z y b k ą  o b s ł u g ę  
K lie n ta  d z ię k i z a s to ­
sow anej n o w oczesnej 

te c h n ic e  k a so w e j i k o m p u ­
t e r o w e j ,  p o z w a l a j ą c e j  
sp ra w n ie  re a g o w a ć  n a  z m ie ­
n ia ją c e  s ię  p o trz e b y  ry n k u .

, D o g o d n ą  lo k a liz a c ję  
i je d n o ro d n ą  w iz u a li­
z a c ję  p o z w a la ją c ą  n a  

ł a t w i e j s z e  p o s t r z e g a n i e  
,3 IE D R O N E K ” ja k o  zo rg a ­
n iz o w a n e j s ie c i sk le p ó w .

Ju ż  d z is ia j E L E K T R O M IS  S .A . ja k o  rd z e n n ie  p o l­
iż sk a  f irm a  p ro w a d z i n a jw ię k sz ą  w  k ra ju  s ieć  sk le p ó w  

d y sk o n to w y c h  „B IE D R O N K A ” , s ta le  j ą  ro z b u d o w u ­
ją c  w  te m p ie  trzech  sk le p ó w  ty g o d n io w o . T a k  d y n a m ic z n y  
ro zw ó j trw ać  b ę d z ie  je s z c z e  p rz e z  2 -3  la ta , d a ją c  o g ro m n ą  
sz an sę  z w y c ię s tw a  w  w a lce  o  p o lsk i ry n ek .

N asze  m ark e ty  „B IE D R O N K A  ” to  n o w ó c z e sn e  sk le ­
ić p y  sa m o o b słu g o w e , o  p o w ie rz c h n i h an d lo w e j od  3 5 0  

d o  7 0 0  m 2. W sz y s tk ie  „ B IE D R O N K I” fu n k c jo n u ją  
p rz e z  sześć  dn i w  ty g o d n iu  z  k o rz y s tn y m i d la  K lie n ta  g o ­
d z in a m i o tw a rc ia . W  p rzy sz ło śc i b ę d ą  o tw a rte  ró w n ie ż  w  
n ied z ie le .

D la  w sz y stk ic h , k tó rz y  p rz e z  z a k u p y  p ro d u k tó w  p o  
1 n isk ic h  cen a c h  c h c ą  ra c jo n a ln ie  g o sp o d a ro w a ć  b u ­

d ż e te m  ro d z in n y m .

’ ' C o  o fe ru je m y ?

Ą, S ze ro k i i s ta b iln y  a so rty m e n t to w a ró w  p rzy  zach o -
r w an iu  c ią g ło śc i d o sta w .

pĄA P o d staw ę  a so rty m e n to w ą  w  ,3 1 E D R O N K A C H ” sta- 
,¥„.- n o w ią  a rty k u ły  sp o ż y w c z e  i c h e m ia  g o sp o d a rc z a  re ­

p re z e n to w a n e  p rz e z  p o d s ta w o w e  g ru p y  to w a ro w e  
ta k ie  ja k : n a b ia ł, p ie c z y w o , n a p o je , a r ty k u ły  sy p k ie , m ro ­
ż o n k i, p rz e tw o ry , s ło d y c z e , u ży w k i, k o sm e ty k i i a r ty k u ły  
n iezb ęd n e  d o  p ro w a d z e n ia  g o sp o d a rs tw a  d o m o w e g o . P ro ­
d u k ty  św ieże  tak ie  ja k  m ię so , o w o c e  i w a rz y w a  d o s tę p n e  są  
n a  p o d n a jm o w a n y c h  s to isk a c h . L ic z b a  a so rty m e n tu  o sc y ­
lu je  w  p rz e d z ia le  od  2 .0 0 0  
d o  2 .5 0 0  p o zy c ji.

T o w a r y  w y łą c z n ie  
d o b re j ja k o śc i za  n ie ­
sp o ty k a n ą  w  h a n d lu  

d e ta liczn y m  n ie z m ie n n ie  n i­
sk ą  c e n ę  (m o ż liw ą  d o  u z y ­
sk an ia  d z ięk i p o lity c e  s to so ­
w a n ia  m in im a ln y c h  m a rż )  
n iż sz ą  o  1 5 -20%  w  s to su n ­
k u  d o  k o n k u re n c ji  i w ie lo ­
k ro tn ie  p o tw ie rd z o n ą  p rz e z  
sy s te m a ty c z n ie  p ro w a d z o n e  
badan ia .

D o sk o n a le  p rz y g o to -  
' w a n y  p e rso n e l  p o d ­

d a w a n y  sy s te m a ty c z ­
n y m  sz k o le n io m .

F u n k c jo n a ln e  w y p o -  
) sażen ie , u m o ż liw ia ją ­

c e  p r z e j r z y s t y  d la  
K lie n ta  sp o s ó b  e k s p o z y c ji  
to w aró w .

„ B IE D R O N K A ” to  
'n o w o c z e ś n ie  z o r g a ­
n iz o w a n a  s ie ć  s k le ­

pów .

,, G w a ra n te m  P a ń s tw a  
' s a ty s fa k c ji je s t  w y so ­
k o  w y k w a lif ik o w a n y  

z e sp ó ł k ie ro w n ic z y  f irm y .

F i l o z o f i a  n a s z e g o

d z ia ła n ia  j e s t  ja sn a :

zadowolenie 
i sukces Klienta 

to również 
nasz sukces

A A  P R A S /A M  Y M IK S /K  A Ń U Ó  W 
DO  N A S Z E G O  M A R K E T U  P R Z Y  U L .

R zeez
Krotoszyńska
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Z l a s e r o w ą  p r e c y z j ą
P rz e d s ię b io rs tw o  J O T K E L  
istn ie je  ju ż  o d  d z iew ię tn as tu  
la t. P oczą tk o w o  były  to  dw a 
z a k ła d y  te re n o w e  - w D u ­
sz n e j G ó rce  i w D ąb ro w ie . 
P o d  kon iec  1994 ro k u  tirm a  
z a k u p iła  te re n  i b u d y n k i po 
K ro to szy ń sk ie j F a b ry c e  M e­
b li i W y p o sa ż e n ia  W n ę tr z  
S T A R K  p rzy  ul. W ie jsk ie j, 
a d a p tu ją c  to  m iejsce  n a  sw o­
j ą  g łów ną b azę  p ro d u k c y jn ą  
i C e n tru m  O b słu g i K lien ta .

W  ciągu osta tn ich  dw óch  lat zm ie ­
niła  się nie ty lko  g łó w n a  s ied z ib a  f ir­
m y . D w u k ro tn ie  w zro sła  liczb a  za­
trudn ionych . - Spośród 135 pracow ­
ników większość to metalowcy - m ów i 
J a n  K rz y w o n o s ,  w ła śc ic ie l firm y  
JO T K E L . - S taw iam y na młodych  
ludzi, zwłaszcza mężczyzn. Pań pra­
cuje u nas zaledwie kilka.

N ow e m aszyny

R ó w n ie ż  d w a  lata  tem u  ro zp o c z ą ł 
d z ia ła lność  n o w y  d ział p ro d u k cy jn y  
p r z e d s i ę b io r s tw a ,  z a jm u ją c y  s ię  
o b ró b k ą  d rew na. P rzede w szystk im  
jed n a k  firm a p ro d u k u je  w y ro b y  m e­
ta lo w e  w y p o s a ż e n ie  w a r s z ta tó w , 
sprzęty  i u rządzen ia  w ystaw ienn iczo- 
m a rk e tin g o w e  o ra z  rę c z n y  s p rz ę t  
transportow y . Z  ciekaw szego  w y p o ­
sażen ia  w arto w ym ien ić  p recyzy jną  
w ykraw arkę  laserow ą do  b lachy , ste­
ro w an ą  p rzez k om puter. W  przedsię ­
biorstw ie  działa także e k o lo g iczn a  la ­
k iern ia  proszkow a.
M ie sz k a ń co m  K ro to szy n a  d o sk o n a­
le znany je s t sk ład  han d lo w y  tej fir­
m y  w R ynku , w  k tó rym  zaopatrzyć

czona zostan ie  część p ien ięd zy  z fun­
duszu  soc ja lnego . Z  tej pu li p rac o w ­
n icy  o trz y m u ją  też ta lo n y  lub  u p o ­
m ink i p rzed  św iętam i.
J a k  JO T K E L  p łac i p raco w n ik o m ?  - 
Uważam, że płace są dosyć niskie, ale 
na miarę możliwości firm y  - o d p o - 
w iamiarę poprawnie.

A było tak ...

J O T K E L  sta rtow ał św iadcząc usłu ­
g i w zakresie  e lek tro m ech an ik i. N a  
początku  lat 80 . zm ien ił p ro fil. G łó w ­
nym  pro d u k tem  firm y  by ła  w ów czas 
spaw arka transfo rm ato row a. W  1990 
roku p rzed sięb io rstw o  zaczęło  w p ro ­
w adzać w życie now e p o m y sły . - Mój 
współpracow nik zaproponow ał mi 
produkcję sprzętu transportowego - 
w spom ina  w łaścicie l. - I tak się za­
częło...

C oca-C ola

Fot. Arch.
Targi w Hanowerze.

O d lewej sto ją: K rzysztof Witczak (dyrektor do spraw administracyjnych  
i finansow ych), Jarosław Bzdęga (dyrektor do spraw handlowych) 

i Jan Krzywonos (właściciel firm y)

śię  m ożna , m ięd zy  innym i, w e w szel­
k ieg o  rodzaju  n arzędzia  i m aszyny  do 
o b ró b k i d rew n a , m eta lu  czy  szk ła . 
N ie d łu g o  b ę d z ie  m o ż n a  tu  n a b y ć  
ró w n ież  m aszy n y  d o  zg rzew an ia  m e ­
tali, je d n e j z w ie lu  firm  zag ra n icz ­
nych , k tóre JO T K E L  - ja k o  g en e ra l­
n y  p rze d s taw ic ie l - rep re z e n tu je  w

kraju .

B y sca lić  załogę
N a  terenie bazy g łów nej zakładu przy

, Ś W I A T  I D i Z I E E d *
Z A P R A S Z A......... »  ■ ■ ■  »  .» ..............»

Dom Handlowy
przy ul. Floriańskiej w Krotoszynie 
II piętro 
Tel. 25-27-23
Tu kupisz:

-zabawki
- artykuły dziecięce
- artykuły sportowe
- rowery- oraz pełen asortyment 
rowerowy + części rowerowe

Z A P R A S Z A M Y  o d  p o n i e d z i a ł k u  d o  p i ą t k u

od 10.00 do 18.30
w  s o b o t y  

od 10.00 do 16.00 
w  n i e d z i e l e  

od 10.00 do 14.00

C€f5t- m edic sp z o.o. Zakład OPIEKI MEDYCZNEJ 
KROTOSZYN , PRZEMYSŁOWA 19. tel. 25-45-65

PORADNIA MEDYCYNY PRACY 
BADANIA WSTĘPNE, OKRESOWE
("badania la b o ra to ry jn e , rtg  p łu c , b a d a n ia  le k a rsk ie )  
BADANIA KIEROWCÓW

ul. W ie jsk ie j p o w s ta ł  „ z ie lo n y  k ą ­
c ik", gdzie  w ciepłe d n i o rg an izo w ać  
będzie  m o żn a  sp o tk an ia  za ło g i przy  
ogn isk u . - W najbliższym czasie p la ­
nujemy zorganizować cykl wycieczek 
dla pracowników. Będzie to doda t­
kowa rekreacja, m ająca na celu sca­
lenie k iero w n icza  z załogą - m ów i 
Jan  K rzyw onos. N a  w yjazdy p rzezna-

O d  czterech  lat na jw iększym  k lien ­
tem  p rze d s ięb io rs tw a  JO T K E L  jes t 
p o lsk a  C O C A -C O L A , k tó ra  o d b iera  
k ilkadz iesią t p ro cen t p ro d u k cji k ro ­
toszyńskiej firm y . W sp ó łp raca  ta  ro z ­
szerza się  po m ału  p o za  k raj - na  W ło ­
chy, R u m u n ię , R osję . A k tu a ln ie  p ro ­
w a d z o n e  są  ro zm o w y  z 'a u s t r ia c k ą  
C O C A -C O L Ą .
W y ro b y  - k ażd y  o zn ak o w an y  przez 
p ro d u cen ta  w łasną  w in ietą  - w ę d ru ­
ją  w P o lsk ę  i w  św iat. - Nie m usimy 
się  w stydzić  naszych  p roduktów  - 
m ów i Jan K rzy w o n o s. - Prezentuje­
my je  często na targach krajowych i 
zagranicznych.
A  w y p ro d u k o w ać  w firm ie JO T K E L  
um ieją  p raw ie  w szystko  - sto jak i do 
c ię ty c h  k w ia tó w , d o  p rze w o ż en ia  i 
m a g a z y n o w a n ia  o p a k o w a ń  s z k la ­
nych  (z ap likato rem  butelek , c zy li p o ­
d a jn ik iem  graw itacy jnym ), d o  e k sp o ­
zycji ża rów ek  i ch ru p ek , naw et do ... 
p reze rw a ty w .

B y ł o  p ę
Jola Junatowska D rog i P a m ię tn ik u !  B y ła  d z ie s ią ta  'p o i  

szą  s io s trę . J a  też  ju ż  leża łam  w !

Echa naszych publikacji
szą  s io s trę  
u sn ę łam .

Drogj(a) AZ, w odpowiedzi na informację pt. „Turyści - teorety­
cy” („Rzecz Krotoszyńska” nr 10) podaję tylko do Twej wiadomo­
ści, ponieważ ludzie bywali w świecie wiedzą o tym doskonale, iż 
słuchacze Policealnego Studium Zawodowego o specjalności tech­
nik obsługi turystycznej przy ZSZ Nrl w Krotoszynie...

. ..zd o b y li:  161 o d zn ak  G O T , 6 4  o d z n a k i O T P , 2 „O rleg o  L o tu " (n ajw y ższe­
g o  o d zn aczen ia  P T T K  d la  m ło d z ieży ); 38  u p raw n ień  o rg an iza to ra  tu ry sty k i, 
27 - p rzo d o w n ik a , 5 - p rzew o d n ik ó w ; zo rg an izo w a li 2 ra jd y  P Z U  Ż y c ie  (ok . 
2 5 0  u czestn ików ) i liczne w ycieczki k laso w e; brali u d z ia ł w  dw óch  edyc jach  
O lim piady  W ied zy  o  Z iem i K ro to szy ń sk iej i w o b o z ie  w ęd ro w n y m  ty p o w ą  
trasą  P T S M  „W o k ó ł b ieszczadzk ich  jez io r" , zd o b y w ając  średn io  2 0 0  p u n k ­
tów  G O T.
W  d o w ó d  zaufan ia  d o  n aszych  s łu ch aczy  „ s z e f ’ je len io g ó rsk ich  tu rystów , i 
w y b itn y  działacz P T S M  i P T T K  Z dz is ław  Gasz, d w u k ro tn ie  p rzy ją ł d ru ży n ę  
„ tu rystów ” Z S Z  N R 1 w  K ro to szy n ie  n a  w ojew ó d zk i z lo t m ło d z ieży , o b sa ­
d za jąc  j ą  jak o  je d y n ą  spoza  w o jew ó d z tw a  na  e litarne j , ty lk o  cz te ro d ru ży n o - 
wej (przy s ta rtu jących  k ilku d z ies ięciu  d ru ży n ach ) trasie n r 1.
P S Z  o specjalności techn ik  o b s łu g i tu ry sty czn e j p rzy  Z S Z  N r 1 w K ro toszy-

O b u d z iła m  się dobrze  po  dz iesiąte j, ale wCT^ t 
d n iem  w olnym  o d  nauk i. W yjrzałam  przez oP* 
łosiern ie  grzało , ja k  p rzysta ło  n a  o b ecn ą  pcw*11 • 
W  bardzo  szy b k im  tem pie ubrałam  się, zja1 śn 
bo  n a  d z iś  z ap lan o w a łam  so b ie  w y c ie c z k i  ^  
jak ie  zaszły w  n im  w c iąg u  o sta tn iego  roku- ■ 
K ie d y  w y ch o d ziłam  z dom u, b y ła  jedenasta 
Idąc u licą  B en ick ą, na  której m ieszkam , z a i p ^  
S tały  one teraz  co 2 0  - 30  m etrów . Ż ad en  z u* ^  t 
p ap ie rek .
P o  dziesięciu  m in u tach  znalazłam  się w  Ryn*1 lu 
do szkła, p las tik ó w  i p ap ie ru . Z o stały  one 
sw oje zadan ie . S postrzeg łam  także, że zw ięK ^sj 
k a  m alu tk ich  d rzew ek . N a  k ro to szy ń sk im  R)kU ty 
P o te m  p osz łam  do m iejsk iego  parku . P rzedf 
ja k  p rzed  rok iem , siln ie  zan ieczyszczony . Tftj 
się  w niej k ąp ać. P ływ ały  po  niej całe stado  * 1 
żyłam , że n apraw ione  zostały  w szystk ie  ł a W  °b 
g im  staw ie d ostrzeg łam  pracu jący ch  ludzi.

n ie  w spółpracuje  z d z iałaczam i P T T K  P T S M  z  M ilicza, K oźm ina , Jarocina, 
L w ów ka Ś ląsk iego , K am iennej G ó ry , Je len iej G ó ry , Z gorzelca , O stro w a  W iel-

N astęp n ie  u da łam  się na B łonie . P a m ię ta ła ś
ętraęynif* hrnrina T pra? d nrńw nvw ała  tfti 7 0*

k o p o lsk ieg o , K alisza, b io rąc  u dział w  liczn y ch  rajdach  o rg an izo w an y ch  p rzez 
w yżej w ym ien ionych .
J e ś l i  d o  tego  d o d am y  w ycieczk i szk o ln e  i w y p ad y  indyw idualne  słuchaczy  
P S Z -u , to n ik o g o  ch y b a  n ie zdz iw i, iż I I  k lasa  „ tu rystów " p rzew ęd ro w ała  do  
lu tego  1997 roku  19 .934 , a I  - 10 .617 k ilom etrów .
D ro g i(a )  A Z , m asz rację! P rzec ież  k a ż d y  z  tych  p seu d o tu ry stó w  w  c iąg u  roku  
w ędru je  ty lk o  3 0 0  k ilo m etró w . 3 0 0  K IL O M E T R Ó W  P IE S Z O . C ó ż  to za  tu ­
ryśc i?

Opiekun turystyczny cieniasów 
Juliusz Poczta

PS. W  o p isy w an y m  przez A Z  tu rn ieju  s łuchacze P S Z  nie m o g li w ziąć u d z ia ­
łu , p o n iew aż  nie p o zw a la ł na  to  regu lam in .

strasznie  b ru d n a. T eraz  d o ró w n y w ała  tej z p* 
w o d d ali kap iące się  dzieci.
W ra c a ją c  do  d o m u , dużo  rozm yśla łam . W sr*e k 
n aw iałam  się, ja k  ludzie  m o g li zm ienić  sw ^ T * 1
jed n eg o  ro k u . W o k ó ł n ie było  ani jed n eg o  p3
tegoroczne „S przą tan ie  Św iata” . W edług  nH1? ^  
N a leża ło b y  p odkreślić , że p rzez m iasto  p r ś g  1 
an i jed n e g o  p sieg o  o d c h o d u . W y g ląd a  na tO '.-p  
u lub ieńców . W  parku  spostrzeg łam  naw et 
W ra c a ła m  zad o w o lo n a. N areszcie  w  K ro to d 'e J 
usiad łam  w  fo telu  i zaczęłam  og ladać  televjv‘ ^  
p ow tórzy ło ... i w tedy  o b u d ziłam  się - tym  t 
p ięk n y  K ro toszyn  n ie istnieje. A  szkoda...

R1C S I 
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> j ę k n i e
Rys. Wojciech Starzyński

ta Y^orem. M ó j ta ta  k ła d ł  sp a ć  m łod- 
v ł^u- N ie p a m ię ta m , k ie d y  n a  d o b re

tym  nie p rze ję łam . S o b o ta  jes t przecież  
:z o^-Słońce św ieciło  w y so k o  i zapew ne niem i-
p o ip u  .  ia t0

zja1*11 śniadanie i p o sp rzą tałam . Ś p ieszy łam  się, 
:kę t e ś c i e .  C h c ia ła m  zao b se rw o w ać  zm iany ,

kUl
asta . iwsze k ro k i sk ie ro w ałam  w s tro n ę  R ynku , 
zafl^yłam, że p rzy b y ło  na  niej koszy  na  śm ieci. 
z ni tle był w y w ró co n y , o b o k  nie  leżał ani jed en

Lyft)  ̂t i  by ło  d u ż o  k o szy  n a  śm ieci, od d z ie ln y ch  
e p J ^ ° n e  p rzed  ro k ie m  i d o ty ch czas  spełn iają  
/ięK;a się ilo ść  z ie len i. P o sad zo n o  k rzew y  i k il- 
i RJ* ty ło  teraz p ięk n ie . 
zeCę^&m o b o k  p ierw szeg o  staw u. N ie  b y ł on , 
• b y ła  tak  przezroczysta , że m o żn a  by
[o K1, * i d w a  p ięk n e  łabędzie. Idąc  d alej, zauw a- 
a\yJP°bok każdej sta ł k o sz  n a  śm ieci. P rzy  d ru - 
;i. ^ m ia ła m ,  że  oczy szcza ją  staw . 
iafl®-iszczę p rze d  ro k iem  w o d a  w  jez io rze  by ła  
z p ^ ^ g o  s taw u . M o ż n a  by ło  zobaczyć d n o  , a

VsT'e było tak  czy sto , p ięk n ie  i z ie lono . Zasta- 
w C ^ h o w a n ie  (o czy w iśc ie  n a  lepsze) w  ciągu

,A a . D o m y śliłam  się, że bardzo  p o m o g ło  też* PjtM.." *■
m iy * le akcje  p o w in n y  się  o d b y w ać  częściej, 
r z ^  suchą s to p ą . Po d ro d ze  nie zauw aży łam  
tu-. ^ a ś c ic ie le  n au czy li s ię  p iln o w an ia  sw oich  

t s r ^ ą  p iask o w n icę  p rzezn aczo n ą  d la  psów . 
t o ^ j e s t  p ięk n ie . P o  tak  w y czerp u jący m  dniu 
e ^ f ^ t g l c  zaw o ła ła  m n ie  m am a. W o łan ie  się 
n v napraw dę. A  w ięc  to  b y ł ty lk o  sen ... ten

Natalia Ziętkiewicz

D u ż a  w ie d z a ,  d o b r e  p o m y s ły
N ajb liższą  (24 kw ietn ia) sesję  R ady M iejsk iej K rotoszyna rozp oczn ie  u roczystość  w ręczen ia  nagród  laureatom  
ogłoszonego  jesien ią  p rzez U rząd  M iasta  i G m iny i naszą redakcję konkursu  „P isz  o  ekologii".

N a  k o n k u rs  w p ły n ę ły  34  teksty . Jak  o k aza ło  s ię  p o  o tw arciu  k o p e rt zaw iera- 
jąc y c h  d ane  persona lne  au to rów  - w iększość  z n ich  nap isali u czn iow ie  szkół 
p o d s ta w o w y c h . Ju r) ' p refe ro w a ło  p rze d e  w szy stk im  prace zaw iera jące  p ro ­
p o zy c je  k o n k re tn y ch  rozw iązań  p ro b lem ó w  o c h ro n y  śro d o w isk a  na terenie 
m iasta  i gm iny.
W ie lu  u czestn ików  k o n k u rsu  p o d k reś la ło , że n asza  tro sk a  o  e k o lo g ię  p o w in ­
n a  zacząć s ię  o d  dbałości o  najb liższe n am  śro d o w isk o  i w alk i ze z łym i naw y ­
kam i; że istnieje w ielka po trzeba e k o lo g iczn eg o  ed u k o w a n ia  spo łeczeństw a, 
tak że  w p ro w ad z e n ia  o d  p ie rw sz y c h  k las  sz k o ły  p o d s ta w o w e j p rzed m io tu  
o ch ro n a  środow iska.

Zacząć od babci
Bardzo modne i często używane dziś słowo ekologia, nie dla wszy­
stkich zrozumiałe, oznacza w edług Encyklopedii Popularnej PWN 
naukę z działu biologii o strukturze i funkcjonowaniu żywej przy­
rody; obejmuje całość zjawisk dotyczących wzajemnych zależno­
ści między organizmami i zespołami organizmów a ich żywym i 
martwym środowiskiem. Termin ten określa też ruchy społeczne i 
polityczne tak zwanych zielonych, których celem jest ochrona śro­
dowiska.

U w a ż am , że śro d o w isk o  natu ralne je s t  d arem , k tó ry  o trzy m aliśm y  o d  p o k o ­
leń  ży jący ch  w cześniej, nie je s t o n o  naszą  w łasn o śc ią  i n ie m o że  skończyć  się 
razem  z  nam i. C i, k tó rzy  p rzy jd ą  p o  nas, n ie  p o w in n i d o w iad y w ać  się, czym  
je s t  p rzy ro d a  i natura  z en cy k lo p ed ii i in n y ch  w y d aw n ic tw  n au k o w y ch , lecz 
m ają  p raw o  do  obco w an ia  ze w szy stk im i z jaw isk am i p rzy ro d y  i z  n ia  sam ą 
tak  ja k  m y . D latego  też  m o im  i w szy stk ich  nas ży jący ch  o b o w iązk iem  jes t 
p rzy czy n ien ie  się  d o  tego , aby  sp u ścizn a  p o k o leń  n ie p rzep ad ła  b ezp o w ro t­
nie.
M ie s z k a m  w  m ałej m ie jscow ośc i k o ło  K ro to szy n a , g d z ie  g łó w n y m  p ro b le ­
m em . m o im  zdaniem , je s t sk ład o w an ie  sz tu czn y ch  odp ad ó w . Z au w aży łam , 
że w  K ro toszyn ie  ju ż  p o jaw iły  się p o jem n ik i n a  p las tik o w e o d p ad k i. R ozk ład  
p las tik ó w  trw a  w iele lat i p o w o d u je  o g ro m n e  sp u stoszen ie  w śro d o w isk u  n a­
tu ra ln y m . W  m ojej w si jeszcze  nie m a  tak ich  p o jem n ik ó w , jed n a k  sam o ich 
p o s taw ien ie  i tak  nie w ysta rczy łoby , aby  m ieszk ań cy  n ie spalali (jak  d o ty ch ­
czas) p las tik ó w  w  piecach . G d y b y  m o ja  b a b c ia  zo b aczy ła  tak i k o sz  n a  terenie 
naszej w si, to  na jp ie rw  by ją  zaciekaw iło , co  on  tu rob i, a późn iej p o w ied z ia ­
łab y , że szk o d a  p ien iędzy  n a  te p o jem n ik i, bo  najlep iej w rzuc ić  tak ie śm ieci 
d o  p ieca  i p o  p roblem ie.

N ajp ierw  spotkan ia

M o im  zd an iem  trzeb a  zacząć o d  p rzek o n an ia  starszego  p o k o len ia , czy li m o ­
je j babc i i w szy stk ich  w  je j w ieku , n ie w y k lu czając  ró w n ież  m o ich  rodziców  
i ich p o k o len ia , że to, co  ro b ią , je s t szk o d liw e  d la  śro d o w isk a . D o tego  nie 
w y sta rczy  w ysłan ie  k ilku  u lo tek  nap isan y ch  n au k o w y m  języ k iem , zupe łn ie  
n iez ro zu m ia ły m  d la  tych  ludzi. N ależy  zo rg an izo w ać  k ilk a  sp o tk a ń  w  n ie ­
w ie lk ich  g ro n ach , k tó re  p o zw o lą  n a  w y jaśn ien ie  p ro b lem u  i zad an ie  osob ie  
p row adzące j p y tań  przez- słuchaczy . M oże w tedy  starsze p o k o len ia , k tó ry m  
w  p ro sty ch  s łow ach  p ro b lem  zostanie  p rzedstaw iony , z ro zu m ie ją , o  co  c h o ­
d z i z tą e k o lo g ią  i o c h ro n ą  śro d o w isk a . O ty m  w radiu  i te lew iz ji tak  d u ż o  się 
m ów i, ale n ie w y jaśn ia  s ię  tego  bliżej p ro sty m  lu d zio m  w  m ały ch  m ie jsc o w o ­
ściach .
U w a ż am , że p o  tak  p rzep ro w ad zo n e j k am pan ii p ro p ag an d o w ej k o sze  n a  p la ­
s tik o w e  o d p ad k i w  m ojej w iosce  zapełn ią  się, bo żad n a  p las tik o w a  bu telka, 
p o jem n ik  po  jo g u rc ie  czy  fo lio w a  to rb a  n ie znajdzie  się  w  p iecu .

S zam b a i ak u m u latory

Je sz c z e  jed n y m , ró w n ie  w ażn y m  p ro b lem em  je s t sk ład o w an ie  p ły n n y ch  o d ­
padów , m am  n a  m y śli k w as  z zu ży ty ch  aku m u la to ró w  i o p ró żn ian ie  m ie jsco ­
w y ch  szam b. M ieszk ań cy  m ały ch  w iosek , n ie ty lk o  m oje j, b a rd zo  często  p o ­
zb y w ają  się  tych  rzeczy  w  sposób  n a jw y g o d n ie jszy , n a jła tw ie jszy  i n a jtańszy  
d la  n ich . M ó w iąc  k ró tk o , w y lew a ją  to  w szy stk o  d o  p rzy d ro ż n y c h  ro w ó w . 
R ozw iązan iem  p ro b lem u  je s t  za łożen ie  k analizacji, k tó re , jak  m i w iad o m o , 
m a  w krótce nastąp ić . Je d n ak  d o  tego  czasu  p o w in n o  się p rzy p iln o w ać  o so b y , 
k tó re  c ichaczem  i p o  n o c y  zan ieczy szcza ją  row y  p rzezn aczo n e  d o  zupe łn ie  
czeg o ś  innego  a lbo  z a k o p u ją  stare ak u m u la to ry .
G d y b y  na  teren ie  m ojej m ie jsco w o śc i znalazł się jak iś  p o jem n ik  n a  s ta re  a k u ­
m u la to ry , to lu d zie  w ted y  nie  m u sie lib y  n igdzie  z n im i jeźd z ić . N a  p ew n o  
b y łb y  o n  pełen , bo  n ik t n ie z ak o p y w ałb y  ju ż  starego  sp rzę tu . Jeśli c h o d z i o 
o so b y  p o zb y w ające  s ię  zaw arto śc i sw ojego  szam b a do  row ów , to  m o żn a  im  
ty lk o  w ytłum aczyć, jak ie  to  m a  sk u tk i d la  środow iska , i w ie rzy ć  w  to , że do  
czasu  za ło żen ia  k an a lizac ji nie  b ędą  ju ż  tego  w ięcej rob ić . T rz eb a  liczyć na 
ich  poczucie  o d p o w ied z ia ln o śc i za  nasze w spó lne d z ied z ictw o  - ś ro d o w isk o  
n a tu ra ln e .
S ą d z ę , że p rzed staw io n e  tu ta j p ro b lem y  są w ażne zarów no  d la  m oje j w si, jak  
i d la  w ielu in n y ch  m ały ch  m ie jsco w o śc i, a  najp rostsze sp o so b y  p rzec iw d z ia ­
łan ia  im  są c h y b a  n a jsku teczn ie jsze .

Ewa Kozupa

W  k o n k u rso w y ch  p racach  zna leź liśm y  d u ż o  p ro p o zy cji m ąd ry ch  i p rostych  
rozw iązań , m o żliw y ch  d o  w p ro w ad zen ia  o d  zaraz. B y ły  też p o m y sły  b rzm ią ­
ce zg o ła  fan tastyczn ie  (b io p a liw o  z  rzep ak u  d o  trak to rów , e k o lo g iczn e  d o m y  
z g liny , e k o lo g iczn a  spa la rn ia  o d p ad ó w  z  w y sy p isk a), a le ... z a  p a rę  lat - k to  
w ie?
P e w ie n  m ło d y  cz łow iek  z a p ro p o n o w a ł ro ln ik o m  stw o rzen ie  g m in n eg o  eko- 
land>_\ z  ca ły m  sy stem em  u lg . k red y tó w  i d o tac ji. A le  - o ty m  w szy stk im  
poczy ta ją  P ań stw o  w  w y b ran y ch  pracach , k tó re  w łaśn ie  ro zp o c z y n a m y  p u ­
b lik o w ać . D zisia j tek sty  au to ró w  n a g ro d zo n y ch  trzem a ró w n o rz ęd n y m i n a ­
g ro d am i g łó w n y m i. Romana Hyszko

A b y  nam  się  jeszcze  p rzy jem n ie j m ieszk ało , p ro p o n u ję  k ilk a  ro zw iązań  w a r­
tych  uw ag i. P om im o, że K ro to szy n  na leży  do  n a jładn ie jszych  m iast W ie lk o ­
po lsk i, jes t tu jeszcze  d u żo  d o  zrob ien ia .
O tó ż  R ynek , razem  z d o c h o d z ąc y m i do  n ieg o  u licam i i u liczk am i, m ógłby  
s ię  stać d ep tak iem . M y ślę  o  u licach: K oźm ińsk ie j - o d  R yn k u  d o  S łodow ej, 
Z d u n o w sk ie j - do  P iasto w sk ie j, K o śc iu szk i - o d  P iastow sk iej d o  R y n k u  oraz 
ca łych : R y n k o w ej, F arnej i K alisk iej. D o sk lep ó w  u sy tu o w an y ch  w  sam ym  
R yn k u  i p rzy  tych  u licach  m o g ły b y  d o jeżd żać  jed y n ie  sam o ch o d y  dostaw cze . 
W  R y n k u  p rz y d a ło b y  się w te d y  w ięcej k o szy  na śm iec i a  także  ław e k  do 
siedzenia , g d y ż  s tanow i on  cen tra ln y  p u n k t od w ied z in  naszeg o  m iasta  przez 
p rzy jezd n y ch . P rzy  tak im  ro zw iązan iu  p a rk in g  ry n k o w y  trzeba b y  z lik w id o ­
w ać.

Aby się lepiej oddychało
Żyjemy w czasach, w który ch wszyscy - bez względu na wiek - po­
winniśmy dbać o czyste, zdrowe powietrze, porządek wokół nas i 
nie zapominać, że w dużej mierze sami kształtujemy środow isko, 
w którym nam przyszło żyć.

W  naszym  p ięk n y m  P ark u  im . W o jsk a  P o lsk ieg o  p ro p o n o w a łb y m  w p ro w a ­
dzenie  ca łk o w iteg o  zakazu  p a len ia  p ap ie ro só w , bo p rzy jem n ie  je s t tu p rzy jść  
p o  pracy , aby  do tlen ić  się i o d p o c z ąć . Z a  zaśm iecan ie  park u  n a leża ło b y  w p ro ­
w adzić  ostre  sankcje , d o  g rzy w n y  czy  k o leg iu m  w łącznie .
In n y m  m ie jscem  w  K ro to sz y n ie  w arty m  za in te re so w a n ia  je s t  teren  w o k ó ł 
ko śc io ła  św . R ocha, o g ran iczo n y  u licam i W ięźn ió w  P o lity czn y ch , K o ź m iń ­
ską  i p rom enadą . K ośc ió łek  m o żn a  o to czy ć  p ięk n y m  o g ro d zen iem , a na  p o ­
zosta łym  obszarze, k tó ry  k ied y ś  b y ł cm en tarzem , p o sad z ić  d rzew a i k rzew y . 
Z a  k ilk a  lat m iasto  w zb o g ac iło b y  się  o  n astęp n ą  oazę  z ielen i.
W a ż n y  w ed łu g  m nie je s t  p ro b le m  p o ru sz a n ia  się  p o  m ieście  ro w erem . N ie 
m a w  K ro to szy n ie  (a  są w in n y ch  m iastach ) tras ty p o w o  ro w ero w y ch . R o w e­
rzyśc i m u szą  p o ru szać  się  p o  d ro g ac h  p u b liczn y ch , a  w iad o m o , że  n iek tó re  z 
n ich  są p rze lo to w e. W y d z ie len ie  tras ro w ero w y ch  zm n ie jszy ło b y  ilość  w y ­
p ad k ó w  d ro g o w y ch . A  w  o g ó le  m o ż n a  by  w p ro w ad z ić  raz  w  m iesiącu  D zień  
R ow erow y, zw łaszcza  w  sezon ie  w io sen n o -le tn im , k ied y  na  p rzy k ład  sp o ty ­
k a lib y śm y  się ca ły m i ro d z in am i i o d b y w a li w spó lne w y cieczk i ro w ero w e po 
naszej p iękne j z iem i k ro to szy ń sk ie j. C h o c iażb y  d o  leśn iczó w k i U M IC H A ­
Ł A , sk ąd  p o p rzez  Z d u n y  lub S u lm ie rzy ce  w raca lib y śm y  d o  d o m u . N ie jed n o ­
kro tn ie  rob iliśm y  z ro d z in ą  tak ie  w y c ieczk i i b o lało  nas, że n iek tó rzy  m ie ­
szkańcy  naszeg o  m iasta  na jchę tn ie j w jech a lib y  sw oim i sam o ch o d am i d o  sa­
m ego  lokalu  w  leśn iczów ce.
D la c ze g o  by  nie  p o w ró c ić  d o  d o ro że k ?  Z w łaszcza  uda jąc  się  n a  p ik n ik  w  d n i 
św iąteczne. N a M ały m  R y n k u  m ia ły b y  p ostó j, a  d la  dzieci w ie lk ą  fra jdą b y ł­
by  p rze jazd  p o jazd em  prababci.
W y b u d o w a n o  w  m ieśc ie  k i lk a  o s ied li, b rak u je  n a  n ich  je d n a k  tak  zw anej 
m ałej a rch itek tu ry . P rzec ież  teren  w o k ó ł b lo k ó w  m ożna  p iękn ie  zadrzew ić  i 
zak rzew ić. N asze  o s ie d la  są  b rzy d k ie , p o d  d o m am i p a rk u ją  sa m o c h o d y , a 
hałas s iln ików  i sp a lin y  p o w o d u ją , że  n iec iek aw ie  się  lam  m ieszka.
S ą  w K ro to szy n ie  u lice, k tó re  zam iast up ięk szać , szpecą. P ro p o n u ję  p o w o ła ­
n ie w U rzędzie  M iasta  i G m in y  k o m is ji  za jm u jące j s ię  w y zn aczan iem  ulic i 
c h o d n ik ó w  d o  o b sad zan ia  d rzew am i, k rzew am i lub  w y k o n a n ia  n a  n ich  k lo m ­
bów . M yślę , że  m o żn a  zacząć  o d  sk rz y ż o w an ia  ulic  R aszk o w sk iej, K o źm iń ­
skiej i M ick iew icza . S w o ją  d ro g ą  n a leża ło b y  n a  tej k rzy żó w ce  zam o n to w ać  
sygnalizac ję  św ie tlną , bo  d o sz ło  na  niej d o  n ie jed n eg o  w y p ad k u  d ro g o w eg o . 
E k o lo g ia  to tem at bardzo  o b szern y . M ieści w  sobie  zad y m ian ie  m iasta , śc ie ­
k i, w y w ó z  n ieczy s to śc i, z a le s ian ie  i z im o w e  d o k a rm ian ie  z w ie rzą t, n iep o ­
trzebne używ anie  sy ren y  a la rm ow ej p rzy  ś lubach  s trażaków , w yrzucan ie  śm ieci 
o b o k  k o szy  i w iele in n y ch  p ro b lem ó w .
T a k a  je s t  ta E K O L O G IA  po jem n a.

_____ _______________________________ Witold Ciszewski

c e z  -m e d ic  spzo.o . Zakład OPIEKI MEDYCZNEJ \ 
KROTOSZYN, PRZEM YSŁO W A 19, tel. 25-45-65

ch iru rg  • u ro lo g  • c h iru rg  • d z ie c ię c y  • d e rm a to lo g

Rzeez
Krotoszyńska 9
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KROTOSZYŃSKIE PR ZED SIĘBIO R STW O

CERABUD
C E R A M I K I  B U D O W L A N E J

6 3-700  Krotoszyn, ul. P rzem ysłow a  16, tel. 0 6 4  2 5 -32 -41 , fax 25 -3 6 -1 5  

Wykorzystując nasze wyroby 
l ś c i e n n e :  I

cegły kratówki, pustaki szczelinowe n*" 1
pustaki działowe, cegły klinkierowe 
s t r o p o w e :

strop Fert 60, Ceram 50, pustaki Ackermana 
p o k r y c i o w e :

dachówka karpiówka typ: KROTOSZYN, 
dachówka WITA 
g a l a n t e r i a  c e r a m i c z n a :

płytki elewacyjne, kształtki podokienne, 
kafle piecowe i kominki

C H C ESZ
BUDOW AĆ?

MAMY

Z A P R A S Z A M Y  C E N T R U M  H A N D L O W E  
„ C E R A B U D ” K R O T O S Z Y N  
u l. S Ł O D O W A  1 3  ( P a r k in g )  
t e l .  ( 0 6 4 )  2 5 - 2 7 - 0 7
O FERTA HURT-DETAL
- GLAZURA
- fugi i kleje CERASIT, ATLAS
- systemy dociepleń budynków
- nowoczesne posadzki
- styropian, wełna mineralna
- cementy błyskawiczne
- pianki uszczelniające i silikony
- farby do drewna i tynków CERASIT- nowość!
- M ATERIAŁY CERAMICZNE - ścienne, 

stropowe, dachówki, płytki elewacyjne 
i parapetowe

- PŁYT Y  GIPSOWO-KARTONOWE
- okna i drzwi
- boazeria drewniana
- SZAMOT - cegły i zaprawa do remontu pieców
- GUMBIT - konserwacja i renowacja dachów

ZAPRASZAMY: poniedziałek - piątek 8.00-17.00, soboty 8.00-12.00

ul. F lo r ia ń s k a

SZYBKO 
WYBUDUJESZ 

DOM

TANI, 
ZDROWY 

UŻYTECZNY/

Rzecz A
Krotoszyńska "
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Czyżby
„piłkarski poker”?
P ie rw sz ą  p o rażk ę  w  ru n d zie  w iosennej p o n io sła  k ro to szy ń sk a  A S T R A  p rze­
g ry w ając  w e W łocław ku  z liderem  tabeli JA G IE L L O N K Ą -V Ł O C Ł A W E K  
0 :2  (0 :1 ). P ie rw szą  b ram k ę  go sp o d arze  zd o b y li w  2 2  m in u c ie , a d ru g ą  (z 
rzutu k arn eg o ) w  86 m inucie  - o b y d w ie  ze  strzałów  P a w ła  D ylew sk ieg o . 
B y ło  to zw ycięstw o  - zdaniem  k ro toszyn ian  - „w y m ęczo n e” , uzyskane zbyt 
„gosp o d arsk im ” sędziow an iem , w  w yniku  czeg o  nie uznano dw ó ch  bram ek 
A S T R Y . Po tym  zw ycięstw ie w łocław ianie  stają się  faw o ry tem  do  drugo li- 
g ow ego  aw ansu .
JA G IE L L O N K A  m a o becn ie  ju ż  47  p u nk tów , d ru g i - L IG N O M A T  Jan k o  wy 
- 43  (po  w ygrane j z W K S  W ieluń  3:0). A S T R A  w raz z K U JA W IA K IE M  
W łocław ek. G Ó R N IK IE M  K ło d aw a  m a 31 pun k tó w  i zajm uje p iąte  m iejsce.

(wb)

P ó łfin a ły  lig i a m a to rsk ie j w koszyków ce (do  dw óch  zw y­
cięstw) rozeg ran e  zo s tan ą  17 i - być m oże - 24 kw ietn ia . A Ż U R  
P IZ Z A  w alczyć będzie  T E A M E M  Z IM N I, a  T K K F  C E R A - 
BUD z JO T K E L E M .

Wyniki rozgrywek z 10 kwietnia:

AŻUR PIZZA - TKKF BROWAR 53 : 70 
TEAM ZIMNI - JOTKEL 47 : 50
BLACK DEYILS - CERABUD 70 : 59

opr.
(rap)

Lp. D rużyny Ilo ść  rozegranych  
m eczy Punkty

1. Ażur Pizza 14 25
2. Cerabud 14 24
3. Jotkel Brothers 14 23
4. Team Zimni 14 22
5. TG Sokół 14 22
6. TKKF Browar 14 19
7. OPŚ 14 17
8. Black Devils 14 16

Fot. A r  cli
Drużyna TEAM Z IM N I Od lewej sto ją: Tomasz M at czak, Tomasz Lesiński. 
Paweł Matuszewski: w pierwszym izędzie: Ireneusz Czwojdziński. Krzysztof 
Lesiński i Tomasz Zimny

Nasi mistrzowie

Fot. Arch.
W p o p rzed n im  num erze  zam ieściliśm y  relację  z w o jew ódzk iego  finału  Ig rzy sk  M ło d z ieży  S zko lnej rozegranych  
w sali L iceum  O g ó ln o k sz ta łcąceg o  w K ro toszyn ie , w  k tó rych  d ru ży n a  g o sp o d arzy  zd o b y ła  I m iejsce. D zisiaj p re ­
zen tu jem y m istrzów  w ojew ó d ztw a na  fo tografii. O d  lew ej sto ją : K rzy sz to f K aczm arek , R ad o sław  W ita, P io tr M a- 
tela, S ebastian  P o śp iech , M ich a ł G ruszka , M arc in  B eer.W  p ierw szy m  rzędz ie: tren er A lek san d e r S obczyk , A le ­
k sa n d er L y sk aw a, M aciej W ita , K rzy sz to f S obczyk, D om in ik  M arcisz.

(wb)

Na przełaj
Rejonowe biegi przełajowe wokół jeziora Odrzykowskiego dla szkół 
podstawowych odbyły się 8 kwietnia. Wystartowało w nich blisko 
150 zawodników z klas IV - VIII. Troje zwycięzców każdego z bie­
gów weźmie udział w ogólnopolskim Crossie Ostrzeszowskim.

Z m ie n n e  w y n ik i u zy sk ała  w dw ó ch  
p ie rw s z y c h  s p o tk a n ia c h  p i łk a r s k a  
m ło d z ież  A S T R Y . P rzed  ty g o d n iem  
w  m eczach  w y ja z d o w y c h  ju n io rz y  
p rzeg ra li z W Ł Ó K N IA R Z E M  P a b ia ­
n ice  (0:1), ju n io rzy  m ło d si w ygra li z 
pab ian iczan am i (2 :0).

Mecze
juniorów
1 2  k w ie tn ia  na  sw o im  bo isk u  ju n io ­
rzy  ro zg ro m ili W ie lu ń sk i K lu b  S p o ­
rtow y  (7 :0), n atom iast ju n io rzy  m ło d ­
si p rze g ra li  z W A R T Ą  D z ia ło sz y n
(0 :3 ).
W  p ierw szy m  m eczu k lasy  M ic h a ­
ło w ic z a  A S T R A : p o  w y ró w n a n e j  
w alce, u leg ła  P R O Ś N IE  K alisz  (0 :1).

(wb)

Gratka
dla
kibiców
W  so b o tę , 19 k w ie tn ia  , o  g o d z in ie  
10 .00  w  sali sp o rto w ej w Z d u n ach  
od b ęd z ie  się o g ó ln o p o lsk i tu rn iej g ry  
w  k o rfb a il d la  m łodz ieży  szkó ł p o d ­
s ta w o w y c h . W eźm ie  w  n im  u d z ia ł 
150  m ło d y ch  k o rfb a llis tó w  - re p re ­
zen tan tów  uczn iow sk ich  k lu b ó w  sp o ­
rtow ych  z W rocław ia. L u b in ia  i K ro ­
to szy n a  (S P 5 , SP 1, SP4).
G o rą c o  zachęcam y d o  k ib ico w an ia  
zaw o d n ik o m  upraw ia jącym  tę sp e cy ­
ficzną . im p o rto w an ą  z H o lan d ii k o ­
szy k ó w k ę.

(er)

Klasy IV
L u c y n a  B ie rn a t (S P  8), Iw o n a  M u ­
szy ń sk a  (S P  4), E w a W ie tro szak  ( SP  
L u to g n iew )
M a te u sz  F a b isiak  (S P  7 ), S e rg iu sz  
S ik o ra  (S P  7 ), S zy m o n  P a terek  (S P  
B en ice)

Klasy V
E w a N ag ler (S P  K o b iern o ), M ario la  
K ło p o c k a  (S P  4 ), M a rta  Z a k o ń s k a  
(S P  8),
B arto sz  Szpurtacz  (S P  4 ), P aw e ł G o - 
śc in iak  (S P  Św inków ), Ł u k asz  O le j­
n ik  (S P  8)

Klasy VI
A g n ieszk a  K raw iec (S P  8). M a łg o ­
rzata  O stach  (SP  8), P au lin a  Z a k o ń ­
ska  (S P  8)

Tenis stołowy

M ariu sz  K o w alczy k  (S P  8), M arcin  
R ożen  (S P  7), M ich a ł K a ik  (S P  K o ­
b iern o )

Klasy VII
E w elin a  Ł u k o w ia k  (S P  8), M a łg o rza ­
ta R zek ieck a  (S P  B en ice), Iw o n a  M a- 
tu siak  (S P  8)
D ariu sz  K o se d o w sk i (S P 8 ), M ich a ł 
D o m ag a ła  (S P  7), M arc in  K ow alsk i 
(S P  8)

Klasy VIII
Jo an n a  Izy d o rczy k  (S P  7 ), E w a  W u ­
je c  (S P  8)
M ich a ł Paterek  (SP  B enice), M arcin  
W itc z ak  (S P  K o b ie rn o ) , K rz y sz to f  
S zy m czak  (SP  7)

(wb)

W  grze deblow ej tu rn ie ju  m ło d z ik ó w  ty tu ł w icem istrza  w o jew ó d z tw a  kali­
sk iego  zdoby li T o m a sz  C z u b a k  (S P  8 )  i A rk a d iu s z  R e y e r  (S P  K obierno). 
Po m istrzostw o  sięgnę ła  p a ra  z W ieru szo w a.
T o m a sz  O le jn ik  (S P  8) za ją ł VII m ie jsce  w  turn ieju  z  udz ia łem  sześciu w o je­
w ództw .
A S T R A  13 p rzegra ła  w  m eczu k lasy  A z liderem  tabeli L IL IĄ  M ik sta t (8 :10).

(wb)

<?£fc-m edic sp z o. o. Zakład OPIEKI MEDYCZNEJ 
KROTOSZYN. PRZEMYSŁOWA 19, teł. 25-45-65

W DNIACH 1 - 3 MAJA BR. 
PRZYCHODNIA NIECZYNNA

Rzeez
Krotoszyńska
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P O L O N E Z  N E X I A  T IC O  E S P E R O
_________________________________________________________________________________________________________________________________ _____________________  ____________  _________ ♦____________

0 4 4 *0 -c o f n ą  Poleca samochody:
osobowe i dostawcze

^ S p rz e d a ż  r a ta ln a  
*  U b e z p ie c z e n i a  
* M o n ta ż  z a b e z p ie c z e ń  
a n ty k r a d z ie ż o w y c h  

^ S p rz e d a ż  a k c e s o r ió w  
i c z ę ś c i s a m o c h o d o w y c h  w /w  m a r e k
K r e d y t o w a n i e  p r z e z

B A N K  L U B E L S K I
W s z y s t k i e  c z y n n o ś c i  

I z  t y m  z w i ą z a n e  z a ł a t w i a m y

N A  M IE J S C U

CENTRUM DACHOWE
6 3 - 4 0 0  O s t r ó w  W lk p .,  u l. R a s z k o w s k a  4 7 a  

T e l / f a x  ( 0 6 4 )  3 5 - 2 2 - 3 2

O F I C J A L N Y  D Y S T R Y B U T O R  F I R M :

ClRautaruukki P olska  
% Florian - Florprofile 
^ B r a a s  Polska  
® B T S Dachkeramik  
^ N ord  Bitumi

P o l e c a m y  d a c h ó w k i  c e m e n t o w e  i  c e r a m i c z n e  w y s o k i e j  

j a k o ś c i ,  b l a c h y  d a c h ó w k o p o d o b n e ,  t r a p e z o w e  i  g ł a d k i e ,  

p a p y  t e r m o z g r z e w a l n e ,  f o l i e  d a c h o w e ,  o k n a  i  w y ł a z y  

d a c h o w e ,  s y s t e m y  r y n n o w e .

R A T A L N A

Firma „Toczkowski” to tradycja rodzinna trzech pokoleń, datująca się od 1937 roku. 
Proponujemy fachowe doradztwo, wysoką jakość wykonywanych usług oraz terminowe 
dostawy towarów. Zapraszamy w godz. 8.00-16.00, soboty 8.00 do 12.00

Towar dowozimy bezpłatnie

ZD JĘC IA :
-  ś lubne
- o ko liczn o śc io w e
- d ow olne

SPR ZED A Ż:
- a p a ra tó w  foto
- film ów
- ra m e k  i a lb u m ó w  do  z d ję ć
- baterii foto

Usługi amatorskie w ciągu 1 godz.
Jakość kontrolowana przez Fuji-film Polska.

Lek. mefl.
RYSZARD BARANOWSKI

s p e c ja lis ta  chorób  
w ew nętrznych  

in tero log
Przyjęcia: piątki w godz.

i r

' choroby 
wego, tarć: 
i choroby 

1 USG
' gastroskopi 
lonoskopia 

* laboratoriui 
mony, immi 
nowi'

a 1a
lu pokarmo- 

piersi, stercza 
ifrzne

:etroskopia, ko-

biochemia, hor- 
gia, markery

Lek. m ed.

ARTUR KUŁAKOWSKI

specjalista urolog
• choroby nerek, 
moczowego, prostaty
i męskich narządów płciowych 
(również u dzieci stulejki, 
niezstąpienie jąder)

• bezoperacype kruszenie kamieni 
nerkowych

■ operacja przezcewkowa

Przyjęcia we wtorki 
w godz. 16.30 • 18.00 
63-700  Krotoszyn 

ul. Zamkowa ta  
tal. 25 27 40

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
H A N D LO W E

6 3 - 7 4 0  K O B Y L I N
ul. Krotoszyńska 46, tel./fax 21-69 
tel. kom. 090680620

Dystrybutor artykułów m leczarskich
D o s t a w y  d o  s k l e p ó w  w ł a s n y m  t r a n s p o r t e m .

Z A P R A S Z A M Y  !

Rzecz ~g
Krotoszyńska
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S.A.

IĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM 
I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI

ul. Ofiar Katynia 31 
63-700 Krotoszyn 
Tel. 25-00-35 ,

o f e r u j e
w niskich cenach
1/ materiały budowlane: cement, wapno, gips

szpachlowy i budowlany, styropian, 
wełnę mineralną, papy, lepiki, płyty 
gipsowo-kartonowe.

21 zaprawy i kleje ATLAS 3

KOMPLEKS HOTELOWO -  
RESTAURACYJNY 

«KROTOSZ»

6 3 - 7 0 0  K r o to sz y n  
u l. M ic k ie w ic z a  4 4  

t e le f o n y :  d o  h o t e lu  - 2 5  4 5  2 2  
d o  r e s ta u r a c j i  - 2 5  3 5  9 2

•  O F E R U J E  n o c l e g i  w  p o k o j a c h  d w u -  i 
t r z y o s o b o w y c h  z  ł a z i e n k a m i

•  O R G A N I Z U J E  i m p r e z y  o k o l i c z n o ś c i o w e ,  
i m i e n i n y ,  w e s e l a ,  i t p .

•  P R O W A D Z I  s p r z e d a ż  o b i a d ó w  
a b o n a m e n t o w y c h
D R I N K - B A R  c z y n n y  w  g o d z .  2 0 . 0 0  - 4 . 0 0

Hurtownio Ulyrobów Monopolowych 
i Nopojów Chłodzących
K r o t o s z y n ,  u l .  K o ś c i u s z k i  10 
t e l .  ( 0-64)  2 5 4  251

W ó d k i  c z y s t e  i  g a t u n k o w e  

( p a t r o n a t  „ P o l m o s ” P o z n a ń )

K o n i a k i  i  l i k i e r y N a t u r a l n e  s o k i  o w o c o w e  

o  u z n a n e j  r e n o m i e  r y n k o w e j  

P i w o  i  n a p o j e  c h ł o d z ą c e  

W o d y  m i n e r a l n e

ZcL-p-va.sza.m y  c o d z i e n n i e  
w  g o d L s . o d  8 . 0 0  d o  1 6 . 0 0  
w  s o b o t y  o d  8 . 0 0  d o  1 2 . 0 0

O P O N Y
NOWE - UŻYWANE - BIEŻNIKOWANE 
SPRZEDAŻ - MONTAŻ BEZPŁATNY 

KOMPUTEROWE WYWAŻANIE

M . Ś P IT A L N IA K
63-700 KROTOSZYN ul. PIŁSUDSKIEGO 5 

CZYNNE OD 9.00 - 18.00______ HI

Szkoła Podstawowa Nr 8 
w Krotoszynie

Z A P R A S Z A
n a  zab aw ę  tan eczn ą  
w re s ta u ra c ji  „ K a m e ra ln a ”
w dniu 16.05.97 r. o godz. 20.00 
z okazji 30-lecia szkoły.
W programie liczne atrakcje 
i loteria fan tow a.
Zaproszenia do nabycia w świe­
tlicy szkolnej od 14.04, od 8.00 
do 15.00 w szkole nr 8 . 318

P .H . - U s . c .  R .M .T . L U D Z IS
63-760 Zduny, ul. Masłowskiego 13, tel. (064) 21-58-56 
Tel/fax (064) 21-54-26, tel. kom. 090680160 

Magazyn 56-330 Cieszków, tel. (071) 38-48-389

M A T E R I A Ł Y  B U D O W L A N E

o cement i wapno z cementowni Górażdże (ceny fabryczne)
(atrakcyjne ceny dla odbiorców hurtowych) O n d l l l l l l C ®

o cegła, beton komórkowy - wszystkie rozmiary (ceny fabryczne)
o pokrycia dachowe firmy: IZOPOL Trzemeszno, ONDULINE (ceny fabryczne)! 
o wełna mineralna i styropian (ceny fabryczne) 
o  płyty gipsowe, gips szpachlowy, gips budowlany 
o żwir z transportem - na plac budowy
N o w o ść  n a  rynku kaliskim, w rocław skim  i leszczyńskim :

°  cegła SUKA
Zdrowa i Mocna!

25x22x12
25x12x6,5

stworzona z naturalnych produktów: piasek, wapno, woda. 
Budujesz o 30% taniej niż przy użyciu tradycyjnych materiałów!

Ś R O D K I  D O  P R O D U K C J I  R O L N E J

o otręby: p szenn e , żytnie, jęczm ienne - konkurencyjne ceny 
o p asze , koncentraty
o  nawozy m ineralne: HYDRO Poland, Puław y, Tarnów, Police, 

W łocławek, Kędzierzyn-Koźle - ceny  fabryczne 
(przy zakupie powyżej 5t zapew niam y bezp łatny  transport)

O P A Ł  Z  N A J L E P S Z Y C H  K O P A L N I  
( K A T O W I C E ,  K L E O F A S )

T R A N S P O R T  C I Ę Ż A R O W Y  ( 2 5 t )

B R A M Y  G A R A Ż O W E  U C H Y L N E  O  W Y M I A R A C H  
2 4 0 / 2 1 0  c m  -  n a j t a n i e j !  5 9 9 . 0 0  z ł / s z t  p l u s  V A T  322

ZAPRASZAMY
w godz. od 7.30 do 16,00, w soboty od 7.30 do 13.00
3W KOMUNIKAT
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
i M ieszkan iow ej sp.z o .o . w  Krotoszynie

informuje, że w związku z uruchomieniem oczyszczalni ście­
ków dla miasta Krotoszyna nie zachodzi potrzeba budowy no­
wych szamb przy przyłączaniu kanalizacji domowej do kolek­
tora sanitarnego. Dotychczasowe szamba można zlikwidować 
pozostawiając studnię kontrolną między budynkiem a kolek­
torem sanitarnym w ulicy.
Wszelkich informacji na powyższy temat można uzyskać w Zakładzie Wo­
dociągów i Kanalizacji ul. Słoneczna 2 (teren oczyszczalni ścieków), pod 
nr telefonu 25-42-41.

HURTOWNIA FARB, 
LAKIERÓW I MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH
63-700  K rotoszyn, ul. O strow ska 195 
te l. 25 -22-51- w ew . 54-29__________

R O C K W O O Lpolecamy: 
emulsje, emalie bejce, kleje silikony, 
narzędzia rozpuszczalniki 
Now oczesne System y w Budownictwie 
system y izolacji dociepleń budynków 
pokrycia dachowe
płyty gipsowo-kartonowe NIDA GIPS 
ATLAS 
ROCKWOOL

^ m n n  n m  r ~

Zapraszamy: 8.00-17.00, soboty 8.00-13.00 
Dowozimy towar do klienta

NAPOJE 
PAPIEROSY 
PIWA, WINA  
WÓDKI
HURiTiOiWiNrA

w l H M Mofl SatitoS

O F E R U J E M Y  
N I S K I E  C E N Y  

D O W O Z I M Y  T O W A R  
G R A T I S

I N T E G R A L
C E N T R U M

K L I N K I E R U
D ealer firm:
G UM K O W SKI, BORAL Polska
Od posadzki aż po dach!

Z A P R A S Z A M Y :
8 . 0 0 - 1 8 . 0 0 ,  323

w  s o b o t y  8 . 0 0 - 1 5 . 0 0

Ł O Ż Y S K A
O JAROCIN - TUMIDAJ 

ul. Wł. Jagiełły 26,
. tel.(062) 47-27-36

z , .
o f e r u j e

S-łożyska 
■ uszczelniacze 
K - oringi
- pierścienie osadcze 

A ■ paski klinowe

R zeez o
Krotoszyńska



18 kwietnia 1997

OGŁOSZENIA DROBNE
Uprzejmie informujemy, że bez­
płatnie zamieszczamy tylko 
ogłoszenia drobne nadesłane na 
wyciętych z naszej gazety kupo­
nach. Inne publikowane są od­
płatnie.

SPRZEDAM
S P R Z E D A M  p o ło w ę  kam ien icy  lub 
m ieszkan ia  blisko  rynku w  K ro to szy ­
nie. Tel. (065) 26-15-63 . 
S P R Z E D A M  pieski cocker-span ie le  
bez ro d o w o d u  (rude. czarne, b rązo - 
w o-czam e). T el. (071) 3 1 -49-437 . 
S P R Z E D A M  tele fo n  b e z p rz e w o d o ­
w y, n o w y  3-m ce, cena: 150 zł. Tel. 
22 -0 5 -2 3 .
S P R Z E D A M  ta n io  ro w e r  sk ła d a k  
polsk iej p rodukcji, now y, bordo . Tel. 
25 -0478 .
S P R Z E D A M  k o m p u te r  P C  P E N ­
T IU M  (16M B  R A M , H D D  1.3 G B . 
m o n ito r  14" L R  N I), g w arancja . Tel. 
2 5 -3 3 -8 5 .
S P R Z E D A M  9-o  m iesięczną p rze d ­
p łatę  w  A U T O -T A K  n a  fia ta  uno -
1.000. Tel. 25 -20-69 .
S P R Z E D A M  n a ro ż n ik  c z e rw o n y , 
cena: 110 zł. Tel. 25 -72-33 . 
S P R Z E D A M  3 ,5  to n y  m ie s z a n k i .  
Tel. 2 5 -7 5 -2 9 . (w ieczorem ) 
S P R Z E D A M  d z ia łk i  b u d o w la n e ,  
uzbro jone. 9 0 0 m 2 i 100m 2. K ontakt: 
K onarzew  54.
S P R Z E D A M  c h ło d z ia rk ę  do  m leka 
3 i 5 k onw iow ą. In fo rm acja: K rom o- 
lice 23.
S P R Z E D A M  d o m  je d n o ro d z in n y ,  
w y k o ń czo n y  luksusow o, w cen trum  
m iasta , po  w. 190 m 2, na działce  75 0  
m 2. Tel. 25 -23-50 .
S P R Z E D A M  sukn ię  ślubną. K antakt: 
L u to g n iew  89.
S P R Z E D A M  d o m  w o ln o s to ją c y  w 
Z d u n ach  (85%  zaaw nsow ania). P o ­
w ie rz c h n ia  c a łk o w ita  1 5 5 m 2, c e n a
5 5 .0 0 0 . T el. (0 -7 1 ) 3 8 -48-202 . 
S P R Z E D A M  d o m  je d n o r o d z in n y  
(2 2 0  m 2) z  b udynk iem  gospodarczym  
(80  m 2). d z ia łk a  5 0 0  m 2, now y, ca ł­
k o w ic ie  w y k o ń c z o n y , (g az , w o d a , 
C O ). Su lm ierzyce , tel. (064) 2 2-36- 
30.
S P R Z E D A M  ta n io  w ó z e k  rę c z n y  
d w u k o ło w y  d o  p rze w o ż en ia  to w a ­
ru .Tel. 2 5 -3 6 -3 0 .
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  rek re a c y jn ą  , 
Z d u n y  - O sta tn i G rosz  (0 ,58  ha). Tel.
2 1 - 50-43  (po 19.00).
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  
(1 7 8 0  m 2) w K ro toszyn ie  ul. O stro w ­
ska  8 5 . Tel. 25 -0 1 -1 8  (po  20 .00). 
S P R Z E D A M  m ały  d o m ek  w  C hw a- 
liszew ie - P iask i 7 . Tel. Sulm ierzyce
2 2 - 32 -7 2 .
S P R Z E D A M  n ieru ch o m o ść  w  S u l­
m ierzycach , R ynek 14, pow . d ziałk i 
5 4 0  m 2 b u d y n ek  p iętro w y  na p a rte ­
rze  d w a  lokale  uży tkow e. Tel. 3 6 -60-
05 .

MOTORYZACYJNE
S P R Z E D A M  forda  f ies tę  1.1, 1993 
r, c z a rn y , 3 -d rz w io w y , 5 b ieg ó w , 
u szk o d zo n y . Tel. 25 -26-93 .

S P R Z E D A M  cin q u ecen to  700, 1994 
r, n ieb iesk i. T el. 21 -1 3 -8 8 . 
S P R Z E D A M  ren au lt tw in g o , 1995 r, 
bogate  w y p o sażen ie . T el. 21 -1 3 -8 8 . 
S P R Z E D A M  n isan a  su n n y , 1 990  r . , 
p o j. 160 0  c m 2 SL X , w sp o m . k ier., 
e lek tr. szy b y . T el. 25 -0 6 -0 5 . 
S P R Z E D A M  w szystk ie  części do  fia ­
ta 126p sta rego  typu lub  ca łeg o  n a  
części, cen a  do  uzg o d n ien ia . T el. 25- 
28-31 .
S P R Z E D A M  m o to ro w e r  m ark i ro- 
m et k ade t. Tel. 25 -3 3 -8 5 . 
S P R Z E D A M  fia ta  126 p, 1989r. 
T e l.2 5 -0 8 -3 1 .
S P R Z E D A M  sam o ch ó d  dostaw czo - 
o s o b o w y  v o lk s w a g e n  21 
“o górek". 1979 r. T el. 2 5 -7 7 -8 2 . 
S P R Z E D A M  v o lvo  3 6 0  G L , 1989 r., 
b ezw ypadkow y, cena: 155 m in . K o n ­
takt: ul. C h w aliszew sk a  23 . 
S P R Z E D A M  fia ta  126 p  , 1978 r, 
cen a : 15.5 m in . K o n ta k t:  C h w a li ­
szew ska  23.
S P R Z E D A M  trab an ta  - lim uznę. Tel. 
2 5 -4 3 -6 3 .
S P R Z E D A M  o p la  k a d e ta  1 ,4  ,3 -  
d rz w io w y , g ra n a t-m e ta l ik , 1991 r, 
cena: 17 .000 zł. T el. 25 -2 5 -8 6 . 
S P R Z E D A M  fo rd a  esk o rta , 1992 r. 
m ały  p rzeb ieg , bogate  w yposażen ie . 
Tel. 25 -77-97 .
S P R Z E D A M  d w u o s o b o w y  sk u te r  
s a n ja n g  - m o to ro w e r  5 0  c m 3, ro k  
p ro d . 1997. p rzeb ieg  5 0 0  km , zu ży ­
cie p a liw a  2,71/1 OOkm, e lek try czn y  
starter, au tom at, n a  g w aran c ji. Cena: 
3 5 0 0  zł + c ło . T el. 25 -2 1 -8 0 .

KUPIĘ
K U P IĘ  d om  parte ro w y  (m oże być do 
w y k o ń czen ia) w K ro to szy n ie . K o n ­
takt: ul. O s tro w sk a  103.
K U P I Ę  2 -p o k o jo w e  m ie sz k an ie  w 
K ro toszyn ie . Tel. 21 -1 3 -8 8 .
K U P IĘ  m ały  do m  - m o że  być  d o  re ­
m ontu . Tel. 25 -02-44 .
K U P IĘ  bu ty  zapaśn icze n r.3 6  do  50  
z ł i m o to ry n k ę  w  d o b ry m  stan ie  w 
cen ie  d o  100 zł. K on tak t: u l. G ło w a c ­
k ieg o  2a /7 , K ro toszyn .
K U P IĘ  starą  sty lo w ą d w u d rzw io w ą  
szafę  o raz  serw an tkę . Tel. 25 -3 7 -9 2 .

WYDZIERŻAWIĘ,
WYNAJMĘ

P O S Z U K U J Ę  p o m ie s z c z e n ia  n a  
sk lep  w  c en tru m  m iasta  o  p o w ie rzch ­
n i o k . 100m 2. O fe rty  p ro sim y  sk ła ­

dać w redakc ji "R zeczy  K ro to sz y ń ­
sk iej". Tel. 25 -7 0 -5 4 .
D O  W Y N A JĘ C IA  p o m ieszczen ie  o 
p o w . 5 0  m 2 , blisko  c en tru m , na d o ­
w o ln ą  d z ia ła ln o ść , K ro to sz y n . Tel. 
25 -4 4 -2 9 .
W Y N A JM Ę  m ieszk an ie  n a  p arterze  
w centrum  K ro to szy n a  n a  b iu ra , g a ­
b inety . Tel. 25 -3 6 -8 1 .
M Ł O D E  M A Ł Ż E Ń S T W O  p o sz u k u ­
je  do  w y n a jęc ia  m ie sz k an ia  ( jed n o  
lub d w u p o k o jo w e  z k u c h n ią )  w  K ro ­
toszynie . Tel. 25 -0 3 -6 0 .
D O  W Y N A JĘ C IA  b u d y n e k  z p rze ­
znaczeniem  n a  dz ia ła ln o ść  g o sp o d a r­
czą o p o w ierzch n i 110 m 2. T el. 25 - 
28-26 .

PRACA
S Z U K A M  pracy  jak o  o p iek u n k a  do 
dziecka. K ontakt: ul. K a lisk a  8/4. 
S Z U K A M  pracy , zaw ód  p ie lę g n ia r­
ka. K antakt: L u to g n iew  89. 
Z A T R U D N IĘ  se k re ta rk ę  ze z n a jo ­
m ością  j .  n iem ieck iego , o b s łu g u jącą  
kom puter. Tel. 25 -7 2 -7 8 .

RÓŻNE
Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie  w łasn o śc io ­
w e w b loku na m ały  d o m ek  lub w ięk ­
sze m ieszkanie  (za  d o p ła tą ). T el. 25- 
22-51 w. 54-66 .
U D Z IE L A M  k o rep e ty c ji (p o m o c  w 
odrab ian iu  zadań , p rzy g o to w an iu  do 
spraw dzianów ) z j .  p o lsk ieg o  - m g r 
filo log ii po lsk iej - u l. S taw n a  61/2  
S Z K L A R S T W O , szy b y  sam o c h o d o ­
w e, handel, m on taż. Ja n u sz  Jęd rzak , 
ul. R aw icka 10, tel. 2 5 -7 2 -7 8 . 
P O S Z U K U JĘ  g raczy  (n ajlep ie j p o ­
czątk u jący ch ) d o  W a rh a m m e r'a . Tel. 
25 -9 0 -8 9 .
P R Z Y JM Ę  w  " k o m is” su k n ie  ś lu b ­
ne. Tel. 25 -7 4 -0 4 .
K U P N O  n o w e g o  s a m o c h o d u  w 
a trak cy jn y m  system ie sp rzedaży . T el. 
2 5 -7 3 -8 6  (do 10 .00  i p o  20 .0 0 ).  ̂
Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie  w łasn o śc io ­
w e (38  m 2, Ip ., tele fon) na d w ie  k a ­
w alerk i lub  w ynajm ę kaw alerkę . Tel. 
2 2 -0 0 -0 4 .
U S Ł U G I tra n sp o rto w e  - ład o w n o ść  
24t, 13 ,6 x 2 ,4 5 M  34  palety . Tel. 34 - 
9 6 -2 0 .

TOWARZYSKIE
M Ł O D Y  - 25  lat szu k a  d o jrzałej pani 
w celu sp ęd zen ia  m iło  w olnego  cza­
su . K on tak t: K ro toszyn , skr. 4 5 .

B ezp ła tn e  o g ło szen ia  d ro b n e  typu:
S Z U K A M  P R A C Y , Z A T R U D N IĘ , S P R Z E D A M , K U P IĘ , 

Z A M IE N IĘ , O D D A M , P O S Z U K U J Ę

K U P O N
Treść:

D a n e  o g ło s z e n io d a w c y  (d o  w ia d o m o ś c i re d a k c ji) :
im ię  i n a z w is k o : ...................................................................................................................
a d re s  (n r  t e l . ) : .......................................................................................................................
U w a g a ! W yp e łn io ne  i  nak le jon e  na ka rtkę  k u p o n y  w ysy ła ć  na adres  

re d a kc ji lu b  w rzuca ć  do  s k rzyn k i „R K ” (S ien k ie w icza  2 A).

Co jest grane?

j

T e g o ro cz n e  n ag ro d y  P o lsk ieg o  Przem ysłu  F o n o g ra ficzn eg o  zostały  rozdane. 
5 kw ie tn ia  w  Sali K ongresow ej 23 a rtystów  odeb ra ło  s ta tu e tk i F ry d e ry k a  ‘96 . 
W  tym  roku zw ycięzcam i o k azali się: J u s ty n a  S te c z k o w sk a  i G rz e g o rz  C ie ­
c h o w sk i. Im p re zę  p ro w ad z ił A r t u r  O rz e c h , a u św ie tn ia li j ą  zn a n i p o lscy  
w y k o n aw cy .
J u s ty n a  S teczk o w sk a  została  w y ró żn io n a  w kategoriach : w o k a ­
listka roku , d eb iu t fonograficzny . Jej p io sen k a  „O k o  za o k o "  
została p io sen k ą  roku , o b raz  d o  p io sen k i - w ideoc lipem  roku , 
a  a lbum  „D ziew czyna  S zam ana" w y różn iono  jak o  n a jle p ­
szy w  kategorii pop .
P ro d u c e n te m  i a ran że rem  ro k u  zo s ta ł G rz e g o rz  C ie ­
ch o w sk i. W yró żn io n o  też  je g o  p ły tę  „Oj d a  da  na".
K a ta rz y n ę  N o so w sk ą  u zn an o  za au to rk ę  ro k u , p ły ­
tę „P uk , p u k "  - za p ły tę  roku.
Z e s p ó ł  O N A  zd o b y ł dw ie sta tue tk i (zespół roku 
i p ły ta  roku w kategorii rock). A n d rz e j  P ia se k  ■;
P ia seczn y  zo sta ł w okalistą  roku , a  k o m p o zy to - : ' p
rem  R o b e r t  J a n s o n .  Je g o  im ie n n ik  R o b e r t  
C h o jn a c k i  od eb ra ł nag ro d ę  w k a tegorii a lbum  
m u zy k i dance.
P ły ty  g o d n e  uw ag i:
R O B E R T  C H O J N A C K I - „ b ig  b e a t” . N a  płycie znalazło  się  14 k o m p o zy ­
cji C h o jn ack ieg o . N a  tym  k rążk u  p o jaw ił się  zupe łn ie  n o w y  w okalista  M a ­
c ie j M o lę d a . a  po p rzed n ieg o  g ita rzystę  zastąp ił D a r iu s z  K o zak iew icz . P o ­
p rzedn i a lbum  „S ax  &  S ex ” o d n ió sł n ieb y w ały  sukces (7 0 0  tysięcy  e g z em ­
plarzy  sp rzedanych  p ły t). C zy n o w a  p ły ta  pow tó rzy  suk ces  po p rzed n ie j?  
R O B E R T  J A N S O N  - „ tr z e c i  w y m ia r” . T o  p ie rw sza  so lo w a  p ły ta  lidera  
V arius M an x . N a  płycie zaśp iew ali V io la  B rz e z iń sk a , K u b a  B a d a c h ,  M a ­
r e k  B e łe ta  i sam  R obert. M u zy k ę  sk o m p o n o w ał Jan so n , teksty  n ap isa ł Igna- 
tow sk i. N a  g ita rze  zagrał G rz e g o rz  S k a w iń s k i.  N a  k rąż k u  je s t jed en aśc ie  
kom p o zy cji, w  tym  jed n a  instrum entalna.
R anking p ły tow y sklepu Electric:
1. S K Ł A D A N K A  - „S m crfne h ity"
2. S T A C H U R S K Y  - „U ro d ziłem  się  aby  g rać"
3. K A Y A H  - „Z ebra"
4 . B E E  G E E S  ■ „S till W aters"
5. N O  D O U B T  - „T ragic  K in g d o m "
6. C H O JN A C K I - „B ig beat"
7. E L E K T R Y C Z N E  G IT A R Y  - „N a k rzy w y  ry j"
8. G A W L IŃ S K I - „K w iaty  ja k  relikw ie"
9. JA N S O N  - „trzeci w ym iar"
10. H E Y  - „że"

Paweł Adamski

Wideoteka
„Rzeczy”

| W  dzisiejszej „gorącej dz iesią tce” prym  w iodą film y sen sacy j 
| ne i sc ience-flc tion .
\ S p o śró d  n o w o śc i p o lecam  przed e  w szystk im  obraz  „ O d  zm ierzchu d o  św itu ” . 
|  D oskonałą  rek o m en d acją  d la  n ieg o  są  nazw iska: reżysera  R o b e r ta  R o d r ią u -  
\ e za  i scenarzysty  a zarazem  a k to ra  Q u e n t in a  T a r a n t in o .  R azem  stw o rzy li 
\ m ieszan k ę  film u  akcji i h o rro ru , za tem  em o cje  g w aran to w an e. „D zień  nie- 
|  p o d leg ło śc i"  z ga tu n k u  sc ien ce-fic tio n  n a  pew n o  stan ie się ró w n ież  p rzeb o - 
|  jem , p o n iew aż  jeg o  m o cn ą  s tro n ą  są  e fe k ty  specjalne. R ów nie  d o b ry m  fil- 
|  m em  je s t „S trip tease” , w  k tó ry m  zo b aczy m y  najlep iej op łacaną  h o lly w o o d z- 
|  k ą  ak to rk ę  - D ein i M o o re .
\ W y p o ży cza ln ia  K aset W id eo  JO V I, al. P ow stańców  W ielk o p o lsk ich  4 9
\ &  V ID E O  H IT , ul. F lo riań sk a  8
|  1. „D zień  n iep o d leg ło śc i” -sc ien ce-fic tio n
|  2 . „T w iste r"  - k a tastro ficzny
\ 3 .  „O d  zm ierzchu d o  św itu "  - sen sacy jn y  horro r
|  4 . „O d jazd ” - sensacy jny
\ 5 . „S trip tease” - k o m ed ia  o b y cza jo w a
\ 6 . „D raka  w  B ro n k s ie” - f. akcji
|  7 . „M ars” - sc ience-fic tion
|  8 . „D zieciak i” - d ram at o b y cza jo w y
ś 9 . „T w ardz ie l"  - sensacy jny
|  10. "In w az ja” - sc ience-fic tion
* Witold G arbarek64<M4OC460OM4O4eoe64M60ftM6M6MoMGG66&GQOMMMMO466O6M6OMMMOOMMOM4toc«46MoooM6aMCMM44OM4WHC6OMO»MeoooMoooo6C6MOte<0M<0O66e> c

Odeszli... ł
L eo n ard  P o low czyk  - K ro to szy n  (82  
la ta ), B o le s ła w a  K az im ie ra  M aciu - 
szczak  - Jasne Pole (55 lat), A g n ie ­
szka P o cz ta  - R o szk i (86  lat), A nna 
Z ien ta lak  K ro to szy n  (93 lata), S tan i­
s ław a W ięcek  - K ro to szy n  (87 lat), 
Jó zef Ju n y szek  - K ro to szy n  (72  lata), 
M arian n a  T o m czy k  - K ro toszyn  (90  
lat), Jan in a  Śpita ln iak  - K ro toszyn  (73 
lata), E d w ard  B artkow iak  - S u lm ie ­
rzyce (78  lat)

(3 - 9 kwietnia, Urząd Stanu 
Cywilnego w Krotoszynie)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 kwietnia zmarł w 
wieku 84 lat mój ukochany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek

Śp. t
Marian SZYPEREK

emerytowany nauczyciel, długoletni dyrektor Szkoły Podstawo­
wej w Orpiszewie

W  sm utku  pogrążona 
R odzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 13,04.97 r. zmarł w 
wieku 74 lat mój ukochany mąż i ojciec

ś p t
Franciszek MARCINKOWSKI

emerytowany st. ogn. Państwowej Straży Pożarnej 
w Krotoszynie odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

oraz złotym i brązowym medalem za zasługi dla pożarnictwa

w sm utku pogrążona 
R odzina

Drodzy Państwo! Informujemy, że nekrologi i krótkie teksty pożegnalne publikujemy na łamach „Rzeczy” nieodpłatnie. Prosimy o osobi­
ste składanie ich w redakcji lub w Drukarni Krotoszyńskiej p. Zbigniewa Zielińskiego przy ulicy Floriańskiej 1. (red.)

Rzecz
Krotoszyńska 1 4
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PIĄTEK 18.04.97
17.30  „ U ltim a tu m ” - po i. film  sens. 

(p o w t.)
19.10 P R O G R A M  L O K A L N Y
19.40 „B ill C osb y ” (25)
2 0 .0 0  „D etek tyw ' F r o s t” (1) - ang. 

film  k rym .
2 1 .4 0  „ T r o l l  E T -  h o rro r U S A

18.00  „ N ie b ez p ie c zn e  k o b ie ty ”  (1) 
- d ram at austra l. (pow t.)

18 .50  „Św iat w o k ó ł nas” (3 ) - film  
d ok . (pow t.)

19 .30  „S an d y b ell” (13) - d la  dzieci
2 0 .0 0  „W  c ien iu  n ien a w iśc i"  - d ra ­

m at poi.

ŚRODA 23.04.97
SOBOTA 19.04.97

18.00  „ D e te k ty w  F r o s t”  (1) - film  
krym . (pow t.)

19.40 „S an d y b e ll” (12) - d la  dzieci
20 .05  ..M iś G o ld y "  - film  p rzygód . 

USA

NIEDZIELA 20.05.97
18.00  „M iś  G o ld y ” - film  p rzygód , 

(pow t.)
19.30 „B a jk i po lsk ie”  (44)
2 0 .0 0  „Ż y c ie  J e z u s a ” (1 ,2 )  - film  

U SA

PONIEDZIAŁEK
21.04.97

17.15 „ Ż y c ie  J e z u s a ”  (1 ,2 )  - film  
U SA  (pow t.)

19.00 P R O G R A M  L O K A L N Y
19.30 „B ill C o sb y ” (26)
2 0 .00  „ N ie b ez p ie c zn e  k o b ie ty ”  (1) 

- d ram at australijsk i
2 1 .0 0  „Św iat w o k ó ł nas” (3) - film  

dok.
2 1 .3 0  „ K im  je s t  ten  cz ło w iek ”  - film  

sens. poi.

WTOREK 22.04.97

17.30  „W  c ien iu  n ien a w iśc i” - d ra ­
m at poi. (pow t.)

19.00 P R O G R A M  L O K A L N Y
19.30  „B ajk i po lsk ie” (45)
2 0 .0 0  „D raw ieńsk i P a rk  N arodow y"

- film  k rajozn .
2 0 .3 0  „Św iat w o k ó ł nas" (4 ) - film  

p rzy  rod .
2 1 .0 0  „T ran z y te m  p rze z  P o lsk ę"  - 

film  dok..
2 1 .3 0  „ N a  te ry to r iu m  w ro g a ”  - film

sens. U S A

CZWARTEK 24.04.97
Wieczór z dokumentem:
18.00  „D raw ieńsk i P a ik  N arodow y”

- film  k rajozn . (pow t.)
18 .30  „Św iat w o k ó ł nas” (4 ) - film  

p rzy ro d . (pow t.)
1 9 .0 0  „T ran z y te m  p rzez  P o lsk ę ” -  

film  d ok . (pow t.)
19 .30  „S an d y b ell” (14) - d la  dzieci
2 0 .0 0  „ K o n c e r t  z a  w ię z ie n n y m i  

m u ra m i” (1)
2 0 .3 0  W ieczór z  A rio G u th rie ’em  (1)
2 1 .0 0  „Z  z iem i i z  p o w ie trza” (9 ) - 

film  k rajozn .

GOSAT zastrzega 
sobie prawo 

zmian w programie

• A lic ji, A p o lo n iu sz o w i. B o g u ­
sław ie, G o śc isław ie  (18  k w ie t­
nia)

• A do lfow i, L eonow i, L eontynie . 
P a f n u c e m u ,  T y m o n o w i  ( 1 9 i 
k w ie tn ia )

• A g n ieszce , A m alii, C z e s ła w o ­
w i, M arianow i (2 0  k w ie tn ia ) i

• A n ze lm o w i, B a rto szo w i, F e li­
k so w i, K o n rad o w i (21 k w ie t­
n ia)

• H e i io d o ro w i ,  K a i, L e o n o w i, 
Ł ukaszow i, S o tcrow i (22  k w ie t­
n ia)

• A d a lb e rto w i, Id ziem u , Ilon ie . 
J e r z e m u ,  W o jc ie c h o w i  (2 3  
k w ie tn ia )

• A le k s a n d r o w i ,  F id e lis o w i,  
G rz e g o rz o w i, H o ra c e m u  (2 4  
k w ie tn ia ).

gdzie ty. fim

R a d i o
J a r o c i n  
‘K , i  o
r f . o y  ^

S łu ch ajc ie  nas codziennie  
od 7 00 do 19°°

B iuro  R eklam y:
63-200 Jarocin, ul. T . Kościuszki 8B
tel. (0-62) 47-47-47, tel./fax (0-62) 47-37-60

B A R A N  (2 1 IU  - 2 0 IV )
C iesz  się, bo jes teś  u szczytu sw oich  m ożliw ośc i. C o k o lw iek  p rzed się ­
w eźm iesz  w  tym  ty g o d n iu , m u si się  udać.
B Y K  (21IV  - 2 1 V)
N ic d w a  razy  się nie zdarza. T ak i tydzień  n ie po w tó rzy  się z p e w n o ­
ścią, w ięc w ykorzystaj go  m aksym aln ie . B ą d ź  so b ą  i n iczego  nie u d a ­
w aj.
B L IŹ N IĘ T A  (22V  - 2 1 V I)
O sta tn ie  w strząsy  n aruszy ły  budżet i spokój w  T w ojej ro d zin ie . Zrób  
coś, ab y  to w róciło  do  daw n eg o  stanu . K toś b lisk i cię po trzebu je . 
R A K  (2 2 V I - 22V II)
P ró b u jesz  z rob ić  jed en  k ro k  do  p rzo d u , d w a  d o  ty łu ?  B o isz  się ry zy ­
k a?  Śm iało  naprzód , bo ta sp raw a w y m ag a  zd ecy d o w an ia . M asz  sz an ­
sę n a  sukces, ale d ecy zja  należy  do  C iebie ...
L E W  ( 2 3 V n  - 2 2 V n i )
R o zterk i i k ło p o ty  u czuciow e zd o m in o w ały  osta tn io  T w oje p o czy n a ­
nia. S próbu j nabrać do  n ich  d ystansu , a  d o strzeżesz  jaśn ie jszą  stronę 
p ro b lem u . Z ap o m n ia łeś  o  jak ie jś  ob ietn icy .
P A N N A  ( 2 3 V m  - 22IX )
Z b liż a  s ię  n a jk o rz y s tn ie jsz y  in te res  (k o n tra k t, sp o tk a n ie , z lecen ie , 
w y b ie rz  o d p o w ied n ią  nazw ę) w  c iąg u  o sta tn ich  paru  lat. M ożesz z w y ­
c iężyć, ty lk o  b ąd ź  przezorna...
W A G A  (2 3 IX  - 22X )
K o n ie c  ascezy , n ad ch o d zą  ciekaw e dn i. N o w e  m ie jsca , in te resu jący  
lu d zie  i n iezw y k ła  p rzygoda . A le ty lk o  w tedy , g d y  o d p o w ied n io  zare­
ag u jesz  n a  d z iw n ą  p ropozycję .
S K O R P IO N  (23X  - 22X1)
P o p ad asz  z jed n e j sk ra jności w  d ru g ą , n ie  po tra fisz  w y p ośrodkow ać . 
M oże  d lateg o  w ciąż m asz n iep o k o rn y  s to su n ek  do  życia ... Do k ło p o ­
tów  o d n ieś  się z rezerw ą.
S T R Z E L E C  (23X1 - 21X11)
N ad m iar teorii, b rak  p rak tycznośc i... to  zaczy n a  o w ocow ać. P o w śc ią ­
gnij sw e w ybujałe  m arzenia, n ie p o ra  n a  to, i zab ie rz  się do  uczciw ej 
pracy . D o tąd  j ą  ty lk o  m arkow ałeś.
K O Z IO R O Ż E C  (22X11 - 201)
S y tu acja  u n o rm o w ała  się trochę, n iech  C ię  je d n a k  n ie  o p u szcza  o s tro ż ­
ność. Z d ro w ie  nieco  szw anku je , ale to  p rze jścio w e. K rótko  m ów iąc - 
tydzień , k tó ry  d a  się przeżyć.
W O D N IK  (211- 2011)
D ajesz  się  u n o s ić  w ydarzen iom , nie  k o n tro lu je sz  teg o , co się  w o k ó ł 
C ieb ie  os ta tn io  dz ie je . W  pracy  n astąp ią  p ew n e zm iany , m o żesz  z o ­
stać po m in ię ty , jeś li  n ie zaczniesz  działać.
R Y B Y  (2111 - 2 0 IK )
P rz ez  Tw ój d o m  ch y b a  p rze toczy  s ię  p raw d z iw a  zaw ierucha, choć  d a ­
ło b y  się jej un iknąć . Z b ierz  k o n tra rg u m en ty  d o  o d p a rc ia  a taku . P am ię­
taj, że  ty m  razem  działasz  w p o jed y n k ę .

D E A L E R  C E N T R U M  D A E W O O
P O L M O Z B Y T  O S T R O W  W I E L K O P O L S K I

eU I. P O Z N A Ń S K A  3 0  i .............  ...........  =
t e l . 3 6 - 1 1  -4 8 , 3 8 - 0 1  - 1 0  ~  =
Z u p r c L s z ju , n a .

J3RS\ nrrr^f"

W m m m .I m m m
S K R Z Y N I O W Y

D A E W O O
MOTOR POLSKA

N o w y
P o l o n e z  P l u s
p o w ó d  d la  k tó r e g o  w a r to  d o  n a s  z a jrz e ć

N o w e  P o lo n e z y  
A tu  P lu s  

i K a ro  P lu s

A tu  P lus
s ą  p o w o d y  d o  c l  u  m y D A E W O O

329

C aro  P lus
N o w o c z e śn ie js z e , 

b e z p ie c z n ie j  sze  
i ła d n ie js z e .  
Z a p ra s z a m y .

Rzeez ~g fir
Krotoszyńska
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R z e c z  w tym , że  w ydzieli się  i rośnie w narodzie  nowy i budzący  z a in te ­
resow anie socjologów g a tu n e k  hobbystów  - m arketanie . W łaściwie - s u ­
p e rm ark e tam i. W ybrane, najczęściej weekendowe frag m en ty  żyw ota sp ę ­
d za ją  oni w su p e rm ark e tach . 0  nie, wcale nie na zakupach . Albo raczej - 
nie tylko na zakupach. Zw iedzają p rze s tro n n e  hale, z  lubością przyglądają 
s ię  zgrom adzonym  na półkach  towarom, zachw ycają  opakowaniam i, po­
równują ceny, u czes tn iczą  w promocjach. J e ż d ż ą  ruchom ym i schodam i, 
odpoczyw ają w su perm arketow ych  kawiarenkach, odbywają sp a ce ry  pod 
dachem .

Z a  komuny zwiedzanie sup erm ark e tó w  było rozrywką elitarn ą , d o s tę p n ą  
jedynie p o siadaczom  paszp o rtó w , wiz i obcej waluty. Dzisiaj ogrom nych 
cen tró w  handlowych nie brak w dużych polskich m ia s ta c h . C ieszą klientów 
i... hobbystów . O s ta tn io  su p e rm a rk e ty  rozpoczęły  wędrówkę (i t o  szybkim 
krokiem) w s tro n ę  prowincji, powodując prawdziwy popłoch  w śród lokal­
nych handlowców. Tak było w O strow ie Wielkopolskim, gdzie jed n ak  - mimo 
p ro te s tó w  właścicieli m ałych  sklepów - su p e rm a rk e t  w krótce z o s ta n ie  
o tw a rty .

R o z e sz ła  się  i u n a s  wieść gm inna, że  bogaci panowie za g ranicy  p ostaw ią  
podobne c en tru m  handlowe w K rotoszynie. Źródła urzędowe z a p rzecza ją  
ty m  pogłoskom  tw ierdząc, iż m oże chodzićjedynie  o  ty s iącm e tro w y  (oczy­
wiście, w m etrach  kw adratow ych) pawilon, k tóry  zam ie rza ła  wybudować w 
naszym  mieście jedna z  firm poznańskich. Z am ierza ła , ale nie wybuduje, 
albowiem pom ysł nie z n a la z ł uznania  u w ładz m ia s ta ,  pomnych zapewne 
niedawnych doświadczeń o s trow sk iego  m a g is tra tu . Cóż to  z r e s z tą  byłby 
za  su p e rm ark e t?  - zaledwie ty s ią c  metrów.

Czy su p e rm a rk e t szkodzi in te resom  w łaścicieli m ieszczących s ię  w jego 
! pobliżu niewielkich sklepów? Pewnie t ro c h ę  ta k , Chociaż doświadczenia wiel­

kich m ia s t  na t o  nie w skazują. Handlującym  na naszym  targow isku miej­
skim t e ż  specjaln ie nie p rzeszk ad za  pobliska BIEDRONKA. Czy su p e rm a r­
k e t szkodzi klientom? W ręcz przeciwnie.

Póki co, k ro to szy ń scy  h o b b y śc i-su p erm ark e tan ie  pogłębiać będą swoje 
z a in te re so w an ia  w O strow ie, Poznaniu i innych m ia s ta c h . A klienci? Im 
p o z o s ta n ie  szukanie sklepów i sklepików, w których kupią ta ń s z e  niż gdzie 
indziej m as ło , cukier, mąkę i inne produkty . Hobby t o  zdrowe, bo w ym aga­
ją c e  przemierzania m ia s ta  wzdłuż i wszerz, przy ty m  - zważywszy różnice 
w marżach - o szczęd za jące  z a w a r to ś ć  portfeli.

N a  d łu ż sz ą  m etę  tru d n o  odwracać s ię  plecam i do  Europy. Kiedyś i t a k  
su p e rm ark e ty  w yrosną w K rotoszynie. S ta n ą  dum nie fro n tem  do hobby­
s tów , a  p rzede w szystkim  - do  klientów. Czy t o  źle?

Romana Hyszko

Krotoszyn w obiektywie M arcina Pawlika

i  n
z  ż y c i a  
w z i ę t e  
( V )

Bożena i Marek Zamojscy niedawno przeprowa­
dzili się do Krotoszyna. Mieszkają w pięciopokojo- 
wym mieszkaniu na nowym osiedlu Andersa, ra­
zem z rodzicami Marka - Stanisławą i Stefanem. 
Ich córka Małgorzata studiuje w Poznaniu poloni­
stykę, starszy syn Piotr uczy się w liceum, młodszy 
- Mateusz - chodzi do piątej klasy. W sierpniu ma 
się urodzić ich czwarte dziecko.

- W y g ra łe m , w ygrałem  w szystk ie  w alk i! - M ateuszek  w pad ł d o  p o k o ju  ja k  burza, naw et nie zd jąw szy  przysypanej 
k w ie tn io w y m  śn ieg iem  kurtk i. - Jestem  m istrzem ! - trium fow ał.
- R ozbierz  się, m istrzu - zw róc ił synow i uw agę  M arek.
- T o  b y ł do sk o n ały  p o m y sł z ty m  uczn iow sk im  k lu b em  sportow ym . M istrzow sk i, B o żen k o  - pow iedz ia ł d o  żony . - 
N areszcie M ateusz  m oże się w yszaleć. M ało  tego , m a szansę  po jechać  n a  m istrzo stw a  Polsk i. K to w ie, czy  nie w y ro ­
śnie z n iego  o lim p ijczy k  w  zapasach . T ren er bardzo  go  chw ali.
- N ie chodzi o  m edale . Z resztą , m iesiąc  to za kró tko , żeby  coś pow iedz ieć . W ażniejsze, że w tym  k lu b ie  m oże w yła­
dow ać  nadm iar energ ii i że n ie gnuśnieje .
- Jak ie  róś?ne są te nasze dzieci... M ałg o sia  sp oko jna , ale trochę  zakom pleksiona , P io tr sta teczny, rozsądny , znający  
sw oją  w artość, a M ateusz  - ty p o w y  trzp io t. C iekaw e, jak a  będzie m alu tka.
- M alutka?
- O czyw iście . Jestem  fachow cem , p ro szę  m ałżonk i. M am  dośw iadczen ie, n ig d y  d o tąd  się nie pom yliłem , p raw d a?  - z 
czu łością  p o ło ży ł d łoń  na brzuchu żony.

T e le fo n  zadzw onił, k ied y  M arek  był praw ie go to w y  d o  w yjazdu na dw orzec. D o  B o żen y  docierały  zaledw ie frag m en ­
ty jeg o  ro zm o w y  z córką.
- T o  p rzy jed ź  w ieczorem . W y jad ę  po  c ieb ie  do  Ja ro c in a. K o lo k w iu m ?  N ie  zd ąży łab y ś?  Ja k  u w ażasz, có rc iu , ale 
szkoda. C o  ro b im y ?  C zekam y na  ciebie, w łaśnie  m iałem  jech ać  na dw orzec.
- M ałgosia  n ie p rzy jedz ie?  - u pew nia ła  się  B ożena.
- N ie zdąży ła  na po c iąg , a  n ie ch c ia ła  czek ać  n a  następny . W  pon ied z ia łek  m a w ażne k o lo k w iu m . M ów iła , że jej 
w spó łm ieszkanka w yjechała  z akadem ika, w ięc będzie m ia ła  spokój do  nauki.
- D ziw ne. Z aw sze w o ła ła  u czyć się  w dom u - zastanaw iała  się B ożena.

S to ją c y  w d rzw iach  p o k o ju  rodzice M ark a  w y g ląd a li nader uroczyście . S tefan  Z am ojsk i trzym ał w  ręce tu lipany, a 
jeg o  żona  k o lo ro w y  p ak u n ek  o z d o b io n y  k okardą .
- W ejdźcie, p roszę - zachęcał M arek , nieco  zaskoczony  tak  o fic ja ln ą  postaw ą rodziców .
B o żen a , co  je j  s ię o s ta tn io  często  zdarza ło , d rzem ała  na fotelu przed  telew izorem .
- N ie w staw aj, ko ch an ie  - pow iedz ia ł S tefan . - T o  d la  c ieb ie  - doda ł, w ręczając  synow ej kw iaty .
- A  to d la  c ieb ie  i n ie d la  c ieb ie  - w y k rz tu siła  z siebie n ieco  zażen o w an a  S tanisław a.
- D zięk u ję  - usłyszała  o d  synow ej.
- P rzysz liśm y ... - zaczął Stefan
- B ard zo  dobrze, że p rzyszliście . W y p ijem y  razem  herbatę, m am  p y szn e  c iasto  - B o żen a  n ie po zw o liła  teśc iow i k o n ­
tynuow ać . ja k b y  docen ia jąc  w ag ę  ty ch  n iezw y k ły ch  p rzeprosin .
- M areczku , w staw  w odę, proszę.
O tw o rzy ła  p rezen t i on iem iała .
- C h o d ziłam  k o ło  tej w ystaw y  i chodziłam , B o żen k o . N ie m o g łam  się  oprzeć . Ł ad n y ?
- Ś liczny, m am o . S ło d k i ja k  cukierek!
S po jrza ła  n a  k o m b in ezo n  d la  m aleństw a. R zeczyw iście , by ł bardzo  ład n y . - T o  p ierw sze u b ran k o  d la  naszego  m alu- 
szk a  - pow iedziała.
- P rzysz liśm y  z p ropozycją , B o żen k o , w ięc p rzejdę do  k onkretów . W idzę, że je s t ci co raz trudniej. C hętn ie  zastąp ię  
c ię  w  sk lepie , codz ienn ie, choc iaż  p rzez  parę  go d z in . N ie bój się, zn am  się  n a  babsk ich  fata łaszkach . P rzecież o d  lat 
o b cu ję  z n a jw iększym i e leg an tk am i św iata: S tachną  i tobą, B ożenko .

Jan z Pisarzewa
(ciąg dalszy za tydzień)

Punkt widzenia

C z ło w ie k  n a  og ó ł lubi m ieć w sw o ­
im  o to czen iu  jak ie ś  zw ierzę. W ięk ­
szość n a  sw ojego  tow arzysza  w y b ie ­
ra  psa, k tó ry  potrafi oddać  się cz ło ­
w iek o w i całkow icie.
P o s iad a c z e  c z w o ro n o g ó w  p rzew aż­
n ie  d b a ją  o  n ie , j e d n a k ż e  w n ie ­
k tó rych  d o m ach  zw ierzęta  trak to w a­
ne są j a k  p rze d m io ty . S zczeg ó ln ie  
bu lw ersu je  częsty  n a  w si w id o k  d z i­
c z e ją c y c h  n a  za le d w ie  m e tro w y c h  
łań cu ch ach , w ro zsy p u jący ch  się  bu-

łapy
dach, często g łodnych  i sp rag n io n y ch  
psów .
N ie  lepiej by w a i w  m iastach . W ła ­
śc ic ie le  z w ie rz ą t,  w y je ż d ż a ją c  n a  
w akacje, p o zb y w ają  się sw oich  „u lu ­
b ieńców ” w sposób  o k ru tn y  - w y rzu ­
c a ją  na p o b o c z ac h  d ró g , w  lasach , 
n iek iedy  p o d rzu ca ją  do  schron isk . A 
po lsk ie  sch ro n isk a  pęka ją  w szw ach. 
L e d w ie  s ta rc za  n a  p o ż y w ie n ie  d la  
bezpańskich , n ikom u n iepotrzebnych 
s tw orzeń .

Z n a m  cz ło w ie k a , k tó ry  m ie sz k a  z 
ro d zin ą  w d w u p o k o jo w y m  m ieszka­
n iu . Jego  m ałe dzieci b ardzo  chciały 
m ieć p ieska, k oniecznie  d u żeg o , w ięc 
tatuś ku p ił im  bernardyna. A przecież  
d la  o g ro m n eg o  zw ierzęc ia  życie  n a  
tak  m ałej p rzestrzen i je s t p raw dziw ą 
m ęk ą . W ielu  m ieszk ań có w  b loków  
w ychodząc do  pracy p ozostaw ia sw o ­
ich  czw oronożnych  p rzy jació ł n a  bal­
ko n ach , z k tó rych  po tem  na  całe  o s ie ­
d la  rozlega  się  rozpaczliw e szczeka­
nie, n iek iedy  w ycie.
M y ś lę , że na jp ie rw  trzeba s ię  p o w aż­
n ie  zastanow ić, a  d op iero  później k u ­
p o w a ć  z w ie rz ę .  T o  p r z e c ie ż  n ie  
p rzedm io t, a żyw e stw orzenie.

Andrzej Rogacki
„ R Z E C Z  K R O T O S Z Y Ń S K A ” . O rgan m alk o n ten tó w . P ism o pow stałe  z ruchu  „S o lid a rn o ­

ści” . W ydaw ca: W y tw ó rn ia  W y ro b ó w  W o sk o w y c h  L U M E N . Je d n o ak tó w k a  w szesnastu  o d ­
s łonach , g ry w an a  reg u larn ie  co  tydzień , zaw sze w  p iątk i. P rem iera: 20  m a rc a  1990. Scenariusz: 
zespo łow y, reżyseria : R o m a n a  H y sz k o , fo todekorac je : M a rc in  P a w lik , scenografia: A lb e r t  K a -  
ź m ie rc z a k . O bsada: Iz a b e la  B a r to s , R o m a n a  H y sz k o , J o la  J u n a to w s k a ,  D o ro ta  K u k io łcz y ń -  

,s k a ,  M o n ik a  M en zfe ld  o raz  artyści w spó łp racu jący . G D Z IE  N A S S Z U K A Ć ? R edakcja  „R K ” . 
6 3 -7 0 0  K ro toszyn , box 63 , ul. S ienk iew icza  2A . P O D  JA K I N U M E R  D Z W O N IĆ ? 0 6 4 /2 5 7  0 54 , 

FA X : 25 7  0 53 . W  JA K IC H  G O D Z IN A C H  O D W IE D Z A Ć ? O d  pon ied z ia łk u  d o  p iątku  8 .0 0 -1 6 .0 0 . N A  JA K IE  
K O N T O  C O  N IE C O  P R Z E L A Ć ? W B K  K ro toszyn  3 5 2 4 3 1 -9 2 6 6 9 -1 3 6 -7 2 . Z astrzegam y sob ie  p rzy jem n o ść  o p ra ­
c o w y w an ia  lub  sk racan ia  tekstów  nie zam ów ionych . N iek tó ry m  n ada jem y p ięk n e  ty tu ły . A rtyku łów  raczej nie 
g u b im y , ale ich także z reg u ły  n ie zw racam y. Z a  treść og łoszeń  n ie m ożem y, nieste ty , odpow iadać. W szystk ich  
w sp ó łp raco w n ik ó w  k ocham y... Ł am anie: A lbert K aźm ierczak , D ruk: N O R P O L -P R E S S , n ak ład  3 .0 0 0  egz.
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